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budujemy silną Ojczyznę!

H n łn o m n io * Z a  o g łu s z , p o b ie r a  s ię  o d  w ie rs z a n u n . (7  
u g io s z e n ia . ła m .) w  g r , » • r e k la m y n a  s tr . 4 4 a m . w  

w ia d o a a o ic ia c łi p o to c a n y o h 5 0  g r  n a  p ie r w s z e j s tr . 3 0  gr. R a b a t*  
n d a te la  s ię  p n ty  c z ę a te m  o g ła s z a n ia . ,Q to s W ą b ra e s k i* w y s h o d n i  
t rz y  r a z y  ty g o d n . i te : w  p o n ie ta ta łe k , ś r o d ę  i p ią te k . P r z y s ą d o - 
w e m  ś c ią g a n iu  n a le ta e ś e ł r a b a t s p a d a . D la  w s a e lk ie ł i s p ta w  s p o r ­

n y c h  w ia M w y  je s t S ą d  w  W ą b r a e ń s ie . Z a  te r m in o w y  d ra k ,  p re b p i-  
s a n e  m ie js c e  o g ło s z e n ia  a c łm in is tr a e ja  n ie  o d p o w ia d a .

Nr. 118 I W ąbrzeźno, Kowalewo, Golub, wtorek 11 października 1932 r. Rok XII

P a m ię tn e  z a jś c ia  w  d n iu  3  M a ja  1 9 3 1  r .

p r z e d  s ą d e m

Przebieg rozprawy —  W yrób
W ąbrzeźno, dn. 10. X . 1932.

Jak już ido inosiliiśm y, w dniu 7 brn .
ro izp-o iczęła sią rozpraw a przeciw ko  
spraw icoim  ziajść w  dniiu 3 m aja 1931 r.

Sąd w  sk ładzie: sędzia S . O . p. Łub- 
kowski, prokurator p. M arski i pro to - 
kulan t p. Olszak.

(N a ław ie oskadżoinych zasied li: A n ­
ton ii Czerwiński, Z bigniew C zam ota-  
Bcjarski, E dw ard Piszcz, B ronisław  Żu­
rawski, Z ygm unt Zalewski, C zesław  
Śm aciarz, Stanisław Brodziński, W a­
cław  Piotrowski, Jan Świechowicz, E d ­
m und Zieliński, Jan M ański i A lojzy  
Grabowski.

N ie staw ił się oskarżony Jan Pia­
secki, Sąd, ze w ziglęidu  na to , że oskar 
żony iP iasecki zam ieszkuje obecnie w  
pow iecie Św ieckim , postanaw ia osk . za  • 
anesztofw ać i zatrzym ać Igo do chw ili 
złożenia kaucji w w ysokości 500 zł, i 
spraw ę tegoż oskarżoneigo w yłączyć.

O skarżonych bronili : dr. Ossowski, 
dr. Skąpski i dr. Burek z T orunia.

iSąd po  stw ierdzeniu  igeneralij oskar­
żonych przystąp ił do postępow ania do ­
w odow ego ', O brona podaj  e na w stępie  
że broni w szystk ich  oskarżonych , —

Prokurator prosi obecnego na sali 
ro lzipraw por. p. K ul  i  szew skiego na  
św iadka, dlatego tenże opuścił salę .

O śkarżony Antoni Czerwiński nie 
przyznaje się, by  podburzał tłum , o  akcji 
kierow anej przeciw ^S trzelcow i’ ‘ nie  
w iedział. W idział skupien ie ludzi, je ­
dnak w żadnem  skupien iu nie brał u- 
działu ,

W ? dniu 3 m aja rano poszedł do p. 
Jab łońskiej, m ieszkającej obok sta­
rostw a pożyczyć m undur sokoli, Z ka ­
pralem  p, w . nic o Strzelcu nie m ów ił, 
Pożatem  opow iada, gdzie w idział oskar­
żonego B ojarsk iego oraz m ów i, że w i­
dział m aszeru jących Strzelców .

O skarżony Bojarski rów nież nie  
przyznaje się do w iny. W  zam ieszkach  
nie brał udziału —  'S zedł w czasie po ­
chodu na czele „Sokoła". N iektórzy  
członkow ie (?!) w ystępow ali z szeregów  
i m ów ili, że ze  Strzelcem  razem  nie pój­
dą. —

Prokurator; C zy oskarżony daw ał 
oklask i jak odichodził SM P.?

—  Osk. Bojarski —  Nie!

Pozatem inn i oskarżeni jak : Piszcz 
Edward, E dlm und Zieliński i Zalewski 
Z ygm unt do zarzucanych im  czynów  się  
nie przyznają.

O skarżony  Śm aciarz przyznał się, że  
brał udział w  skupien iu . Jak tw ierdzi, 
,,chciał sobie zobaczyć, jak to będzie 
W yglądało* 4 i(tj. ew . rozruchy)! O krzy ­
ków jednak nie słyszał, W  tłum ie w i­
dział -Z alew skiego .

Jak Sąd stw ierdził, zeznania Śm a- 
ciarza nie zgadzają się ze zeznaniam i 
jak ie złożył w  śledztw ie,

Pozatem  oskarżony podaje, że w i­
dział w  tłum ie Piszczą, lecz najm łodsze ­
go {Feliksa}.

D alsi oskarżeni: Stanisław  B rodziń­
sk i i M ański do w iny się rów nież nie  
przyznają.

O skarżony Świechowicz przyznaje 
się, że podczas prow adzenia przez Po ­
lic ję przytrzym anego L am parsk iego  
pom im o w ezw ania Policji do rozejścia  
się, nie odszedł,

ton i oskarżeni G rabow ski A lojzy o- 
raz Pio trow ski W acław  do w iny te j się  
nie przyznają, —

iSąd po przesłuchaniu oskarżonych  
przystępuje do badania św iadków .

O brońca p, m ec, Skąpski staw ia  
w niosek , by  przesłuchano jako św iadka  
p. Starostę 'Sucheckiego , którem u w ez­
w ania nie  m oiżna było  doręczyć, a  który  
znajd iije się chw ilow o w W ąbrzeźnie. 
Sąd przychylił się do w niosku obrońcy .

Św ijadek por, Kuliszewski, kom en ­
dant pow . p. w . i w . t . podaje  że :

Przed obchodem 3-go M aja zostało  
zw ot'ane zebranie K om itetu O bchodo ­
w ego na którym  obecni przedstaw icie ­
le w szystk ich organiizacyj ułożyli pro ­
gram  obchodu. N a kró tko przed obcho ­
dem Starostw o otrzym ało poufne w ia­
dom ości, że przygotow uje się na dzień  
3-go M aja jak ieś zajście . W obec tego  
ów czesny starosta  iSuchecki zw ołał nad ­
zw yczajne zebranie kom itetu obchodu  
na którem  pold iaił zebranym  do w iadom o  
śći o udziale w obchodzie Z w iązku  
Strzeleckiego '. D o uldziału w  obchodzie  
3-go M aja w  W ąbrzeźnie zgłosiły  udział 
oddziały Z w iązku iS trzeleckiego z C zy- 
stochleb ia i Jaran tow ic, —  W  dniu  
3-go m aja rano podolticerow ie instruk-  
cyjnii P , W . i W , F , zam eldow ali św iad ­
kow i, że zatrzym ał ich przed Starost­
w em  oskarżony C zerw iński i dopytyw ał 
się czy  Z w iązek Strzelecki bierze udział 
w  obchodzie. {T reść rozm ow y  podofice­
ra z oskarż. 'C zerw ińskim  podajeim y w  
zeznaniu  sierż. N ow ackie  go  ikapr, K lau-  
ze). Św iadek w ydał w ów czas zarządze ­
nia, że oddział Z w iązku Strzeleckiego  
prow adzić będziie ikapr. K lauze a sierż. 
N ow acki m a kroczyć obok oddziału . N a  
w sze-k te zaczepki słow ne oddział m a  
się zachow yw ać spokojn ie w w ypadku  
gdyby  nastąpiło czynne targnięcie nale­
ży w obronie w łasnej użyć broni. N a­
stępnie św iadek zeznaje iż oddżiał Z w , 
Strzeleckiego był trzykrotn ie napasto­
w any  przez tłum , i ty lko dzięk i spoko­
jow i Z w . Strzeleckiego  oraz  zim nej krw i 
instruk torów P , W , nie doszło do* po ­
w ażniejszych zaburzeń . Św , prosił Sta­

rostę Sucheckiego  o  odw ołanie defilady  
celem uniknięcia przykrych następstw  
podnieconego stanu w  m ieście,

PO POŁUDNIU.

Po przerw ie obiadow ej pierw szy ze­
znaje św iadek  Sass. Św iadek w idział jak  
przytrzym ano L am parsk iego , Śm aciarza  
w idział jakoteż Z ielińsk iego i Ż uraw - 
sk iego 1, iPo licjan t, który przytrzym ał 
L am parsk iego nie był w m undurze. 
Św iadek rów nież słyszał, jak zebrany  
tłum  krzyczał i gw izdał.

N astępnie zeznaje E d 'W ard Klauze, 
obecnie w w ojsku , w ów czas instruk tor  
p, w . Św iadek  stw ierdza,, że rano  w  'dn iu  
3 m aja, .k iedy stał przed m agazynem p. 
w . przystąp ił do niego osk . C zerw iński 
i spytał się, ,,czy Strzelcy pójdą w  po ­
chodzie 1?" Św iadek  K lauze oialpow iedział 
„tak"! A ozy to nie są ludzie? N a to  
osk . C zerw iński odpow iedział „T o są  
zbóje"! D alej św iadek K lauze stw ierdza  
że „.S trzelec" w chw ili przybycia na  
plac luksusow y, pow itany został gw iz­
dam i i okrzykam i ze strony jak iejś gru ­
py ludzi.

Przy nadejściu oddziału „S trzelca"  
sk ładającego  się z 40  ludzi do  ul, H allera  
natarł na tylne szeregi Strzelca tłum  
ludzi przyczem z tłum u krzyczano i 
gwizdano. K iedy oddział w chodził db  
kościo ła, ork iestra przestała grać. N a  
pytan ie obrony, czy św iadkow i było  
w iadom em , że w oddziale znajdow ali 
się bracia Z w olińscy z Jaran tow ic, od- 
rzek ł, że nie w ie. „Zadaniem  naszem  —  
skończył św iadek K lause zeznanie, —  
jest tylko ćwiczyć!44.

Św iadek Jan Lachowicz z Sicienka 
sierżant zeznaje, że osk . C zerw iński 
pytając się czy Strzelec pójdzie w  po ­
chodzie, odpow iedział „to zobaczym y".

Strzelcy otrzym ali rozkaz, by nie  
zw ażali na żadne okrzyki i prow okacje  
gdyby  zaś zareagow ano  z tłum u  czynnie, 
w ów czas m ieli użyć broni, Św iadeik sły ­
szał jak krzyczano z tłum u „bandyci", 
„Z łodzieje" i t, p. G rupa ludzi, tuż przy  
R ynku bieg ła do oddziału „S trzelca", 
chcąc odebrać broń Strzelcow i. —

N astępnie zaznaw ać m iał 12-łetn i 
A nastazy C ander, jednak Sąd nie w ziął 
pod uw agę zeznań tegoż.

Św iadek Jan Lechowicz z Sicienka  
zeznaje, że słyszał dw óch nieznajom ych  
rozm aw iających o zajściu 3 m aja. Z aj­
ście to m iało być*  „zrobione" na pole­
cenie osik . B ojarsk iego . Św iadek słyszał 
■rów nież, jak ludzie krzyczeli przed M a­
gistratem , gdy prow adzono przytrzym a­
nego  L am parskiego  na  iPosterunelk . —

Św iadek Juljan W acławski zeznaje, 
że w idział na luksusie osk . C zerw ińskie­
go  i B ojarsk iego  —  co  m ów ili nie w ie —  
Później koło południa św iadek w idział 

osik . B ojarsk iego przed dom em  p. .B al­
cersk iego w tow arzystw ie grupy ludzi. 
C o osik , B . m ów ił nie w ie. O skarżony  
C zerw iński był rów nież na  R ynku. Św ia- 
d ’elk w idział przed 'Posterunkiem tłum  
ludzi, który  w znosząc okrzyki, dom agał 
się uw oln ien ia przytrzym anego  L am par­
sk iego.

św iadek B olesław W róblewski b, 
kapelm istrz Sokio ła zeznaje, że gdy or­
kiestra grała  podczas m aszerow ania od ­
działów  do kościo ła, osk . B ojarsk i dal 
rozkaz, by przestał grać, gdyż ks, pro ­
boszcz nie życzy by przed kościo łem  
grano (I?)

Św iadek b. starosta w ąbrzesk i Su­
checki obecnie starosta w e W łodawie 
zeznaje, że o zajściach dow iedział się  
w kościele , podczas nabożeństw a. N ie  
chcąc by doszło do w iększych eksce ­
sów  zakazał urządzenia defilady , {Pod­
czas przesłuchania św iadka p. Sędzia  
zw raca uw agę obronie nie nielogiczność 
pytań). ' /

N astępny św iadek dir. Ostrowski, —  
prezes K oła Pow . Strzelca zeznaje, iż  
p. W róblew ski, b. Ikapelm istrz przybył 
do  św iadka  i pow iedział, 'że grać te j ban ­
dzie czy hołocie nie będzie —  m iał to  
m ów ić osk . B ojarsk i —  K iedy ks. M ó- 
wiński m iał m ów ić do SM P, „z tą ban ­
dą nie pójdziem y". —  {SM P, odeszło z 
placu  żbiórlk i) w ów czas poszedł św iadek  
do ks. M ów ińsik iego ale ten go  przepro ­
sił. Podczas badania św iadka, p. Sędzia 
zastrzega sobie stawianie pytań od  obro­
ny wystawionych na efekt czy sensa­
cję.

N a tern Sąd odroczył rozpraw ę o  
godż, 20-tej do  dnia  następnefgo .

DRUGI DZIEŃ ROZPRAW Y.

W  dirugim  idn iu rozpraw y  zaciekaw ie­
n ie publiczności ogrom ne. K orytarz  
prow adzący  do  sali był w prost oblężony  
ciekaw ym i, W  dniu tym  bow iem  ocze­
kiw ano w yroku.

R ozpraw a w  drugim  dniu  rozpoczęła  
się o godz. 945.

Sąd św iadka Filcka W alerjana zw ol­
nił od zeznania ze w zględu  na  jego  m ło ­
dy w iek . N astępny św iadek Józef Ka­
m iński co do spraw y nic nie m ógł po ­
w iedzieć.

N astępnie zeznaje Jan Synoradzki, 
starszy prżodow nik Policji. —

św iadek stw ierdza, że kiedy oddział 
Strzelca zjaw ił się na  placu  luksusow ym  
grom ad 'a ludzi, sto jąca obok  organizacyj, 
poczęła gw izdać i krzyczeć. Z auw ażył, 
że byli to ludzie z O W P, im łodych ,

K iedy Strzelcy m aszerow ali w  ulicy  
Jadw igi oraz ul, H allera  gw izdy  i okrzy ­
ki nie ustaw ały . N a  zakręcie z ul, Jadw i­
gi na ul. M arsz, Piłsudskiego , św iadek  
słyszał, jak z tłum u otaczającego  Strzel­
ca krzyczano: „trzym ajm y się razem , i 
uderzm y", K iedy usłyszał jak krzyknię­
to pod adresem  idącego spokojn ie od ­
działu Strzelca: kopnąć w tyłek to się 
reszta rozleci" w ów czas zabrał jednego  
z krzyczących a był nim  L am parsk i.

W obec licznego zbiegow iska św ia­
dek nie m ógł rozpoznać innych spraw ' 
ców  okrzyków  i gw izdów  lecz  zauw aży*  
dobrze m iędzy innem i Śm aciarza i Żr 
rawskiego.
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iK i  eidy pro  w adź  on  o na P osle  ru in iek  
przy trzym anego L aim parsk iego , zauw a ­

ży ł ja lk Ś m aciarz 'k rzyczał,  w raz z  innym i 

„Precz z Policją nie dajcie go Up." Po­
mimo wezwań Policji tłum nie rozszedł 
się. —

(P rzy trzym any L am parsk i na poste ­

runku  zeznał, że całe zajście urządziło 

OWP. —
Jak dale j zeznaje św iadek m iało się  

w rażen ie , że w ystąpien ie tłum u oraz  
w ystąpien ie przeciw S trzelcow i (by ło  

z góry om ów ione.

N a py tan ie obrony , d laczego św ia ­

dek  S ynonadzk i n ie by ł w  m undurze a  
ty lko < w ubran iu cyw ilnem , odpow iada , 

że m iał dzień w olny od służby , lecz w  
osta tn ie j chw ili obrzym lał rozkaz ob jęcia  
urzędow an ia a na przeb ran ie n ie by ło  

czasu .

Ś w iadek P o likarp Dzierzgowski ze ­
znaje że w idzia ł oddzia ł S trze lca m a-  
sz .enu jący w  u l, W olno iśc i. Z a S trze l­
cem  szed ł tłum ludzi', k tó ry krzyczał 

pod ad resem  ,.,S trze lca“ złodzieje, ban­
dyci". Jak  w niosku je , tłum  zają ł bardzo  
n iep rzychy lne stanow isko  do  „S trze lca .

Ś w iadek Jan Nadolny obserw ow ał 

przeb ieg uroczystośc i. W idział rów nież  

jak tłum  przybra ł groźną postaw ę w o ­
bec po lic ji podczas przy trzym an ia L am - 

parsk iego, —  S łyszał, jak w znoszono  
w rog ie okrzyk i pod ad resem  po lic ji, —  
Policja zachowała się wzorowo. W ezw a ­

n ia P o lic ji do rozejśc ia  się z pow odu o-  
krzyków  n ie  sły szał, jednak  z gestyku la ­

c ji po lic ji m ożna  by ło  w yw nioskow ać, że  

do rozejśc ia naw ołu je.

P osterunkow y Karbowski zeznaje, 
iż . tłum , gdy prow adził L am parsk iego  

m iał groźną postaw ę; sły szał jak krzy ­
czano , by  odb ić  przy trzym anego . K ilka ­

kro tn ie w zyw ano by tłum  rozszed ł się. 
W tłum ie by ł oskarżony P io trow sk i, 

k tó ry  pod  ad resem  posterunkow ego  K ar 
bow sk iego rzucił słow a: ,,Odstąp, bo 

ci wszystkie kły wybiję".
■ W  dalszym  ciągu zeznaje św iadek  

Piątkowski. W idział jak przy trzym ano  

L am parsk iego , oraz późn iej osk , P io ­

trow sk iego . iP ilotrow ski staw iał opór  
P o lic ji, W idzia ł rów nież w  tłum ie osk , 

Ś w iechow icza ,

Ś w iadek Gildemeister zauw ażył przy ­

trzym an ie osk , B rodzińsk iego , —
P osterunkow y Warlik zeznaje, iż  

by ł obecny  przy  rozpędzan iu  tłum u , k tó ­
ry jednak  na w ezw an ie po licji n ie rea ­
gow ał, D opiero , gdy nadszed ł w iększy  

oddzia ł po lic ji tłum  się rozszed ł.

Ś w iadek zauw aży ł rów nież jak osk , 

C zerw ińsk i chodził dó oddzia łu ludzi 

m łodych  i coś odpow iadał,
P ozatem  zeznaje Z alew sk i, b . nacz . 

S oko ła, A ndrzejew sk i, G rzyw ińsk i, 

F ranc, C zerw ińsk i bra tanek osk , oraz  

K am iński B ron , k tó rzy jednak  do sp ra ­

w y  nic nowego nie wnoszą.
(P o w ysłuchan iu w szystk ich św iad ­

ków , S ąd odczy tu je karty  .karne oskar­

żonych .
N a tem postępow an ie 'dow odow e  

zam knię to i S ąd odracza rozp raw ę do  

godż, 4 po  po łudn iu ,

PRZEMÓWIENIA.

P o przerw ie ob iadow ej p ierw szy  

przem ów ił p , prokura to r Marski. P an  

P rokura to r M arsk i stw ierdza , że do  
hańb iącego czynu n ie popchnęła oska ­
rżonych  kon ieczność życiow a i tem bar-  

dziej to jest sm utne . S m utne jest prze- 
dew szystk lem że czynu tego dokonali  
w  (dn iu św ięta  narodow ego i d la tego  na ­

w et su row a kara d la obw in ionych n ie  
zdo ła  zm yć tego  przestępstw a.

jD zień 3  m aja —  jest dn iem  najw ier­

n ie jszego odb ic ia duszy po lskie j, kw ia ­
tem  odrodzen ia i poczucia  narodow ego ,

I ten dzień zosta ł zak łócony —  to  

zb ra tan ie narodu, w yrażone w  K onsty ­
tuc ji 3  m ajia , zostało  raz  na  zaw sze prze ­
kreślone .

T e czapk i strze leck ie tak  .zn ienaw i­
dzone przez oskarżonych zdoby ły so ­
b ie obyw atelstw o  —  one by ły  okryciem  
g łow y źo łn iJerzy po lsk ich .

N astępn ie p . P rdkurato r przystępu ­
je do zanalizow an ia cech przestępstw  
oskarżonych . O d oskarżen ia E dw arda  
P iszczą P . P rokura to r odstąp ił.

W końcu  sw ego  przem ów ien ia  P . P ro ­

kura to r żąda surowej kary dla oskarżo­
nych. —

N astępn ie przem aw iali obrońcy er 
skarżonych  m ec, dr. S kąpsk i, dr. B urek  

i dr, O ssow sk i, O statn i obrońca  w  sw em  
przem ów ien iu w skazał, że oskarżen i  

(p rócz o isk . B ojarsk iego) to  jeszcze dzie­
ci l(!) od k tó rych późn ie j będzie żądało  

się ofiary krw i (d la O jczyzny ,
(O brońcy jako też oskarżen i prosili 

S ąd o . uw oln ien ie , gdyż n ie poczuw ają  

się do  żadnej w iny .
S ąd  po  w ysłuchan iu przem ów ień, za ­

pow iedzia ł ogo łszen ie w yroku na n ie ­

dzie lę godż, 10-tą ,

, WYROK.

W czoraj, w  n iedzie lę o godz, 10-te j 

S ąd og łosił następujący  w yrok :

W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ
POLSKIEJ 

W  sp raw ie karnej przeciw ko C zer­
w ińsk i i innym  oskarżonym  o podburza­
n ie tłum u i staw ian ie oporu  w ładzy Sąd 

Okręgowy w Toruniu na sesji w yjazdo ­
w ej w  dn iu 9 październ ika 1931 r, przez  

przew odn iczącego S . O . Łupkowskiego, 
prokura to ra Marskiego, sek re tarza O l­
szaka uznaj  e oskarżonego Antoniego 
Czerwińskiego w innym , że w  dn iu  3  m aja  
1931 r. w  W ąbrzeźn ie nak łan ia ł inne o- 
soby  a w  szczegó lności członków  organ i­
zacji O bozu  W ielk ie j P o lsk i M łodych do  
w zięcia udziału w  zb iegow isku pub licz- 
nem  i popełn ił w spó lnem i siłam i zam a­
chu gw ałtu  na członkach Z w iązku S trze ­
leck iego b io rących udział w  pochodzie i 
za ten czyn na m ocy art. 26 i 163 k . k , 
1932 skazu je się oskarżonego Antoniego 

Czerwińskiego na karę więzienia przez 
1 rok.

U zna  je oskarżonych Bronisława Żu­
rawskiego, Zygmunta Zalewskiego, Cze­
sława Śmaciarza i Stanisława Brodziń­
skiego w innym i, że w  dn iu  3 m aja 1931 r. 
w  W ąbrzeźnie  w zięli udzia ł w  zb iegow i­
sku pub licznem , k tó re w spólnem i siłam i 

uży ło  groźby bezpraw nej silnego napadu  
w  celu  zm uszenia funkcjonarju szów  P o li­
cji P aństw ow ej do  zaniechan ia czynności 
urzędow ej do prow adzen ia zatrzym ane ­
go za zak łócen ie spokoju pub licznego  
B ron isław a L am parsk iego do  posterunku  
P . P ,, a nad to oskarżonych B r. Ż uraw ­
sk iego i C zesław a Ś m aciarza , że w zięli 
udzia ł w  zb iegow isku  pub licznem , k tó re ­
go w spó lnem i siłam i dopuścili się zam a ­
chu gw ałtow nego na członków Z w iązku  
S trzeleck iego b io rących udział w  pocho ­
dzie  i zato  na  m ocy  art. 163  k . k . i 129 k . 
k . 1932 skazu je oskarżonych Bronisława 

Żurawskiego, Zygmunta Zalewskiego i 
Stanisława Brodzińskiego na karę w ię ­
zien ia po 6 miesięcy każdego; natom iast 
oskarżonego  Czesława Śmaciarza na  m o ­
cy art. 163 i 129 k . k . 1932 i art. 70 k . k , 
1932 przy zastosow an iu § 56 k . k . n iem . 

skazuje na umieszczenie w zakładzie po­
prawczym.

U znaje oskarżonych Wacława Pio­
trowskiego i Jana Świechowicza w innym  
źe w  dn iu 3 m aja 1931 r. w  W ąbrzeźn ie  
n ie opuścili zb iegow iska pub licznego  m i­
m o trzyk ro tnego  opartego  na praw ie w e ­
zw an ia funkcjonarju szów  P . P , i za ten  
czy na m ocy § 116 część I. k , k , n iem . 
przy  zastosow an iu  art. 2 , § 1 . k , k . z roku  
1932 i art. 10 przep . w prow adź, kodeks, 
post, karnego  z roku  1932 skazu je oskar­
żonych Wacława Piotrowskiego i Jana 
Świechowicza na karę aresztu po 3 mie­
siące każdego, przyczem  w ykonan ie orze  
czonej oskarżonem u Janowi Swiechowi- 
czowi kary  pozbaw ien ia w olności w  m yśl 
art, 61 k . k . 1932  zawiesza na okres 2 lat.

U niew inn ia oskarżonych Zbigniewa 

Czarnotę-Bojarskiego, Edwarda Witolda 
Piszczą, Edmunda Zielińskiego, Jana 
Mańskiego i Alojzego Grabowskiego od  
ink rym inow anego  im  oskarżenia .

Z alicza na  m ocy art. 58 k , k . 1932 o- 
skarźonem u A nton iem u C zerw ińskem u  
na  poczet orzeczonej kary  okres tym cza­
sow ego aresz tow an ia od dn ia 11 m aja  
1931 r, do dn ia 11 lipca 1931 r,, zaś o- 

skarżonem u Z ygm untow i Z alew sk iem u  
okres tym czasow ego aresztow an ia od dn . 
5 m aja 1931 do dn ia 19 m aja 1931 r.

N akłada w  m yśl art, 558 § 1 , i 563  k . 
p , k , na  oskarżonych Antoniego Czerwiń­
skiego, Bronisława Żurawskiego, Zygmun

ta Zalewskiego i Stanisława Brodzińskie­
go obow iązek zap łacen ia kosztów  postę ­

pow an ia karnego , a nad to nak łada w  
m yśl art, 61 przep , tym , o kosztach są ­
dow ych  na oskarżonych A nton iego C zer­

w ińsk iego  op ła tę sądow ą  w  kw ocie  40  zł,, 
a  na oskarżonych  B ron isław a Ż uraw sk ie ­

go , Z ygm unta Z alew sk iego i S tan isław a  
B rodzińsk iego op ła tę sądow ą w kw ocie  
po  20  zł, od  każdego.

U w aln ia w  m yśl art, 575  k , p , k , i art, 
68 przep , tym , o kosztach sądow ych o- 

skarżonych  C zesław a Ś m aciarza , W acła ­
w a P io trow sk iego i Jana  Ś w iechow sk iego  
od  op ła t sądow ych  i kosztów  postępow a­

n ia karnego ,

POSTANOWIENIE.

S ąd O kręgow y w  T orun iu na sesji 
w yjazdow ej w  W ąbrzeźn ie dn ia 9 paź ­
dziern ika 1932 r, postanaw ia; na m ocy  

art, 164  i 165  pkt. (K , P , K , b io rąc pod  u-

Wielkie święto w Poznaniu
zn iżkę (ko le jow ą d la uczestn ików uro ­

czystości poznańsk ie j.
iP ozatem  K om ite t B udow y P om nika

W  Ś w ięto C hrystusa K ró la, w n ie ­
dzie lę .dn ia 30-igo październ ika br., na ­

stąp i uroczyste pośw ięcen ie P om nika  

N ajśw , S erca Jezusa w  P oznan iu .
K om itet budow y pom nika zap rasza  

cały  ogó ł P o lsk i ido jak  n ia jtłum nie jszego  

uczestn ictw a w  uroczystośc i pośw ięce ­

n ia , by  ija lk naijokazale j w ypad ł ten ak t  

narodow ej w dzię iczności w obec B oga za  

w skrzeszen ie O jczyzny .
S podzie  w any  jest przy jaz id  d io  P ozna­

n ia  licznych dełęgacy j zam iejscow ych  
naw et iz zag rain licy . Z K rakow a donoszą  

K om ite tow i o  przygotow an ia ićh w ielkie j 
zb io row ej w ycieczk i z M ałopo lsk i za ­

chodn ie j.
Z tych w zględów  K om itet B udow y  

P om nika  zafo ięga u  w ładz  ko le jow ych  o

jak  najgo ręcej prosi o  ho jne  ofiary  na  po ­

krycie reszty  kosztów . W szyscy ofiaro ­

daw cy  zostaną zap isan i do Z ło tej K się ­

g i przechow yw anej na  w ieczystą  parn ią t 
kę w  arch iw ach .

N a in tencję ofiarodaw ców  iźy jących  

i um arłych co  p ierw szego p ią tku  odpra ­

w ia slię M szę św , w  P oznan iu w  koście ­
le p icd lom in ikańsk im  X X  Jezu itów , D ary  

go tów kow e przyjm ują adm in istrac je  

w szystk ich p ism  po lskich lub nadsy łać  
je  m ożna  (do  K om ite tu  B udow y  P om nika  

N ajśw , S erca P ana Jezusa w  P oznan iu  
u l. św , M arcina  69  m , 17 za b lank ie tem  
P . K . O . nr. 207 .470 .

Szpieg zestal powieszony
Baranowicze, (P at.) W dn iu 7 bm , 

now ogrodzk i sąd  okręgow y  na sesji w y ­
jazdow ej w  B aranow iczach rozpatryw ał  

w  'tryb ie doraźnym  sp raw ę przeciw ko ' 
m ieszkańcow i w si K lidzien ię ta  pow . osz- 

m iańsk iego ,
26 letniemu Szymonowi Kościukiewiczo-

Wi, 
oskarżonem u o upraw ian ie szp iegostw a  
na rz iecz państw a ościennego .

Po udowodnieniu inkryminowanej winy 
sąd skazał Kościukiewicza na karę 

śmierci przez powieszenie.
(S kazany

przyjął wyrok spokojnie.
O brona O dw ołała się do  łask i P ana P re ­

zyden ta  R zeczypospo lite j. W yrok  zosta ł 
w ykonany .

— o —

Straszne skntki zderzenia
ESSEN. W  R em scheid pędzący z  

szybkością 80 km . na godzinę m oto ­
cyk lista wjechał w grupę maszerują­
cych szosą Stahlhelmowców. W w yni­

Po katastrofie trzęsienia ziemi
rynarze d la pozbaw ionej dachu ludności
prow izo ryczne barak i.

INTERES PARTJI PRZEDEWSZYST-

KIEM.

Newy Jork. Z arząd M iasta N ow ego  

Jo rku  o trzym ał od  b . burm istrza W alke­
ra , k tó ry  znajdu je się obecn ie  na  pok ła ­

dzie sta tku „udającego się z E uropy do  
S tanów  Z jednoczonych , rad jo te leg ram , 

w  k tó rym  donosi, że n ie zam ierza ub ie ­
gać się o m andat burm istrza now ego  

Jo rku przy  w yborach w  dn . 8 lis topada

„stawia bowiem interes partji ponad in­
teres osobisty".

W obec rezygnalc jli W alkera konw encja  
partji dem okratycznej stanu  N ow y Jo rk  

w yznaczy ła jako sw ego kandydata na  
stanow isko burm istrza zastępcę W alke ­

ra 0 ‘B riena, na okres, k tó ry pozosta je  

do w ygaśn ięc ia m andatu W alkera w  r, 
11933 ,

— o —

Ateny. (P at). O grom ną w dzięczność  

całego spo łeczeństw a greck iego w yw o ­
ła ła pom oc, jaką flo ta ang ielska, przy ­

by ła do  (lerissos, udzie la bezin tereso­
w nie ludności, naw iedzonej trzęsien iem  

ziem i.
O grom ną ilo ść ch leba , konserw , cu ­

kru  i innej żyw ności oraz lekarstw  i o- 

dzieźy znoszona jest codzienn ie na  
brzęg i rozdzie lana pom ięld izy najw ię ­
cej po trzebu jącą ludność .

M arynarze ang ie lscy za pom ocą dy-
nam itu , a naw et w jednym w ypadku  

przez bom bardow an ie z dzia ł, rozbija ją  
grożące zaw alen iem  się resz tk i m urów  
i dom ów .

Z e szczątków  dachów  i drew nianych  
częśc i zn iszczonych 'dom ów  budu ją m a-

WIELKIE STRATY.

Marsylja. (P at). W edług oceny  czyn ­

n ików urzędow ych , szkody w yw ołane  
przez osta tn ie katastrafalne ulewy na 

t. zw. Wybrzeżu Maurów m iędzy T u-  
lonem  a C annes, wynoszą około stu 

miljonów franków.

W szędzie rozpoczęto prace nad od ­
budow ą zn iszczonych  dróg i m ostów  
oraz napraw ą zerw anych to rów  ko le ­
jow ych ,

— o —

w agę treść w yroku skazu jącego w  sp ra ­
w ie n in ie jszej i że zachodzi obaw a uchy ­
len ia się n iże j w ym ien ionych osób skaza ­
nych  od w ym iaru  sp raw ied liw ości posta ­
naw ia: zastosow ać w zględem  skazanego  

A nton iego C zerw ińsk iego na m ocy art.  
173 b i 164 K , P . K . środek zapob iegaw ­
czy  kaucję lub poręczen ie  w  kw ocie p ięć  

ty sięcy  zło tych , a do  czasu  złożen ia kau ­
cji lub poręczen ia tym czasow o aresz to ­

w ać A nton iego C zerw ińsk iego ,

Z astosow ać w zględem  skazanych  Z y ­

gm unta Z alew sk iego i S tan isław a B ro ­
dzińsk iego  kaucję  lub  poręczen ie  w  kw o ­
cie po jednym  ty siącu zło tych  od każde ­
go , a do czasu  złożen ia kaucji lub porę ­
czen ia tym czasow o aresz tow ać Z ygm un ­

ta  Z alew sk iego  i S tan isław a B rodzińsk ie ­
go .

Z astosow ać w zględem  skazanego  B ro ­
n isław a Ż uraw sk iego jako środek zapo ­
b iegaw czy dozór w ładzy przełożonej.

ku zderzen ia 2 osoby zostały zabite 
na miejscu, 5 zaś ciężko rannych od­
wieziono do szpitala.
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W ita ją c Z ja zd Z w ią z k u S trz e le c ­
k ie g o P re z es B lo k u B e z p a rty jn eg o , 
b y ły P re m je r , a p rz e d ew szy s tk ie m  
je d e n  z n a jw y d a tn ie jsz y c h , n a jb ar ­
d z ie j i n a jp o słu szn ie j o d d a n y ch K o ­
m e n d a n to w i i je g o ż o łn ie rzy  W . S ła ­
w e k n a w ią z a ł d o d a w n y c h w sp o m ­
n ień i tra d y c ji Z w ią zk u S trz e le c ­
k ieg o .

„ B lisk o 2 0 la t te m u  —  m ó w ił S ła ­
w e k  —  is tn ia ła  w  S tru ża c h  n a  P o d k a r  
p a c iu sz k o ła s trze le ck a , k o m e n d a n ­
te m  sz k o ły b y ł Jó z e f P iłsu d sk i. Je g o  
z a s tę p c ą K a zim ie rz S o sn k o w sk i, k o ­
m e n d a n te m  o d d z ia łu  M ie c z y s ła w  T ro ­
ja n o w sk i.

G d y  k o m p an ja s trze lec k a  je d n o li­
c ie u m u n d u ro w a n a w  p łó c ie n n e  ta n ie  
m u n d u ry , p o d c z a s u le w n e g o d e sz c zu  
w y c h o d z iła n a ć w ic z en ia , S o sn k o w ­
sk i n ie m o g ą c p o w strz y m ać ra d o śc i,  
c h w y c ił m n ie p o d ra m ię i m ó w ił: —  
„ P a trz , m a m y w re szc ie w o jsk o ! 4 ’

N ie b y ła to  s iła w ie lk a lic z eb n ie , 
le cz b y ła w ie lk a  d u c h e m  sw o ic h z a ­
m ierz e ń . B y ła  w ie lk a  g o to w o śc ią  w y ­
d o b y c ia z s ie b ie ta k ie g o w y siłk u , ja ­
k ie g o  w y m ag a ł p o s ta w io n y  so b ie  c e P 4 .

O to h is to ry c z n y d z is ie jsz e g o Z w . 
S trz e le c k ie g o w y w ó d . A , je ś li z w a ­
ż y ć , ż e o d d z ia ł w  p łó c ie n n y ch  d re li­
c h a c h w y p ro w a d z a ł s ię h is to ry c zn ie  
z e s tra sz liw y c h z m ag a ń n a ro d u w  o -  
k re s ie in su re k c ji S I-g o , 6 5 -g o ro k u , a  
p o n a d to  w iąz a ł s ię z te m i w sp o m n ie ­
n ia m i n ić m i n a jg łę b sz e g o  ro z u m ie n ia  
w ie lk o śc i O jc z y z n y , O jcz y z n y  H o n o ­
ru , w o lą n iez ło m n ą  w a lk i, a ż  d o  z w y ­
c ięs tw a, z ro z u m ia łe m  s ię s ta n ie , ja k  
w ielk ie z a d a n ia c ią ż ą n a d z is ie jszy m  
Z w ią z k u S trz e le ck im , sk o ro p ra g n ie  
o n trad y c ji Z w ią z k u w  z m ien io n y c h  
w a ru n k a ch P o lsk i N iep o d leg łe j w ia ­
ry  d o c h o w a ć .

S tw ie rd z ić te d y n a leż y p rz e d ę -  
w sz y stk ie m , ż e  c e l, k tó ry  Z w ią z ek  so ­
b ie d z is ia j s tą w ia , śc iś le z d a w n e j  
tra d y c ji w y p ły w a : w a lk a o N ie p o d ­
le g ło ść sk o ń c zo n a , n ie p rę d k o z a u -  
k o ń c z o n e u z n a ć m o ż n a b ę d z ie N ie ­
p o d le g ło śc i u g ru to w a n ie  i u trw ale n ie .  
W  ty c h  p a ru  s ło w a ch  m a m y  ju ż  n a n i­
z a n ą h is to ry c z n ą w ię ź , ja k  i w sk a za ­
n y w ielk i c e l p ra c y Z w ią z k u S trze ­
le ck ieg o .

C z y n n e p rz y g o to w a n ie s ię d o o -  
b ro n y N ie p o d le g ło śc i n a w y p a d e k , 
g d y b y k to k o lw iek o d w a ż y ł s ię w o l­
n o śc i n a sze j g ro z ić o to n a sz e is to tn e  
z a d a n ie .

D la te g o  te ż  is tn ie je  śc isła  łą c zn o ść  
p o m ię d z y  Z w ią zk ie m , i a rm ją , a n d -  
w e t w  c a ły m  sz e re g u z a g ad n ień o b ­
ję ty c h o g ó ln e m  p o ję c ie m  p rz y sp o so ­
b ie n ia w o jsk o w eg o , w y c h o w a n ia f i­
z y c z n e g o , p ra c a  Z w . S trz e le c k ie g o  p o  
p rz e z K o m e n d ę G łó w n ą , p o d le g a in ­
s tru k c jo m  w ład z  w o jsk o w y c h . Z w ią ­
z e k  S trze le ck i sp e łn ia  fu n k c je o rg a ­
n iz a c ji p rz e d p o b o ro w e g o p rz y sp o so ­
b ie n ia w o jsk o w e g o ; c o w ię ce j w  
c h w ili o b e c n e j je st ju ż  w łaśc iw ie je ­
d y n ą  o rg a n iz a c ją , k tó ra to p ra w o  p o ­
s ia d a , c z y  te ż o b o w ią z e k te n m u si 
sp e łn ić .

A ż e b y śm y  m o g li so b ie u p rz y to m ­
n ić , ja k  w ie lk ą  je s t d z ia ła ln o ść  Z w ią z  
k u  n a  ty m  te re n ie , c h c ę  rz u c ić  d la  ilu ­
s trac ji p a rę licz b , d o ty c z ą c y c h s trz e ­
le c tw a, łu c zn ic tw a , o ra z sp o rtó w , u -  
p ra w ia n y c h  w  Z w ią zk u .

I lo ść o d z n a k s trz e le c k ic h p o s iad a  
s trz e lc ó w : w  k las ie  w y b o ro w e j 4 2 , w  
k l. I —  1 2 6 3 , w  k l. II —  2 1 .1 7 0 . w  k l. 
III —  8 8 .2 3 0 , ra z e m  1 1 0 .7 0 5 .

I lo ść o d z n a k łu c z n y c h p o s iad a w  
k la s ie  I —  2 , w  k l. II —  3 6 , w  k l. III  —  
2 7 5 . S p o rt te n Z w iąz k o w i z a w d z ię ­
c z a sw o je o d ro d z e n ie .
z a te m  p o s ia d a o b e c n ie w łasn y c h b o ­
isk 2 3 6 i k o rz y s ta z 1 .4 2 2 o b c y c h .

W y sz k o lo n e n a ró ż n y c h k u rsa ch  
w  r . 1 9 3 1 —  2 .7 0 5 (n a 2 1 9 k u rsa c h  
p a ń s tw o w y c h , b ą d ź te ż w ła sn y c h ),  
s trze lcy  s ta n o w ią  6 0 %  o g ó łu  p rz e sz k o  
lo n y ch n a k u rsa c h p o z a z w ią z k o ­
w y c h . D la p o ró w n a n ia z a z n a c z y ć

N a o g ó ln ą ilo ść s trz e ln ic w  P o lsc e  
Z w ią ze k S trze le ck i p o s ia d a 1 3 1 . P o -  

n a le ż y , ż e w  r . 1 9 2 8 sz k o lo n o z a le d ­
w ie 5 5 1 c z ło n k ó w  n a 1 6 k u rsa c h .

I lo ść z a w o d ó w  sp o rto w y c h w y n o ­
s iła : w  r . 1 9 2 8 —  4 3 9 , w  r . 1 9 3 1 —  
1 .5 8 8 , p rz y u d z ia le 2 2 .9 5 5 u c z es tn i­
k ó w .

Je e że li w re sz c ie s ięg n ie m y  d o w y ­
n ik ó w M a rsz u S z la k ie m K a d ró w k i, 
w sk rz e sz o n e g o p rz e z Z w . S trz e l., n a  
p a m ią tk ę  h is to ry c z n y c h  d n i s ie rp n io ­
w y c h , to z ra d o śc ią s tw ie rd z ić m u si-  
m y s ta ły  p o s tęp  Z w . S trze l, w  z a k re ­
s ie  sp o rto w y m  i p rz y sp o so b ie n ia  w o j­
sk o w e g o .

W  r . 1 9 3 2 w sz y s tk ie o k rę g i, o ra z  
d u ż a ilo ść p o w ia tó w  p rz e p ro w ad z iły  
e lim in a c ję d ru ż y n . O g ó ln a ilo ść s ta ­
ją c y ch d o z a w o d ó w  e lim in a c y jn y ch  
p rz e k ro c z y ła  2 0 .0 0 0 z a w o d n ik ó w .

O d c z a su w p ro w a d z e n ia n a K a ­
d ró w c e m a rsz u z e sp o ło w e g o d ru ż y n  
p ro c e n t k o ń c z ą c y c h m a rsz p rz e d sta ­
w ia  s ię  n a s tę p u ją c o : w  1 9 2 8  r . —  5 9 % , 
w  r . 1 9 2 9 —  6 4 % , w  1 9 3 0 r . —  7 8 % , 
w  r . 1 9 5 1 —  9 5 % , w  r . 1 9 3 2  9 7 ,5 % .

W  p o ró w n a n iu  d o  u b . ro k u s trz e ­
la n ie p o p ra w iło  s ię w  k a te g o rji w o j­
sk o w e j o  4 0 % , w  k a te g o rji Z  w . S trze l. 
4 8 % .

W  p ie rw sz e j 1 0 -c e  n a jle p sz y c h  d ru ­
ż y n  b e z w z g lę d u  n a  k a te g o rje  b y ło  w  
1 9 3 1 r ., n a  1 0 d ru ż y n  —  2 s trz e le c k ie ,  
(re sz ta  w o jsk o ), w  r . 1 9 3 2  n a  1 0  p ie rw ­
sz y ch —  6 s trz e le c k ic h .

W y d a je  m i s ię , ż e lic zb y  te u z u ­
p e łn io n e ilo śc ią s tu k ilk u d z ie s ię c iu  
ty s ię c y ć w ic z ąc y c h  s trze lc ó w  m ó w ią , 
a ż  n a z b y t w y m o w n ie o ro li, ja k ą  Z  w . 
S trze lec k i w .z a k re s ie u b o jo w ie n ia  
sp o łe c z e ń s tw a , tw o rze n ia o b ro n y  
P a ń s tw a , w  o k re s ie  p rz e d p o b o ro w y m  
sp e łn ia .

a Je ż e li z a ś d o d a ć , ż e lic z b a c z ło n ­
k ó w  ć w ic z ąc y c h św ia d c zy n ie ty łk o  
o b o jo w o śc i o b y w ate la , je st w y n i­
k ie m  sa m o rz u tn e g o p ę d u  m ło d e g o  p o ­
k o le n ia d o s ta w a n ia c o p rę d ze j n a o -  
b ro n y  n a ro d o w e j b a s tjo n ie —  to n ie  
z d o ła m y z ro z u m ie ć le k k o m y śln o śc i,  
z  ja k ą  p e w n e k o ła  s ta ra ją  s ię  a u to ry ­
te t i s iłę Z w iąz k u p o d w a ż y ć . A lb o ­
w ie m  s trz a ły  w y m ie rzo n e w  Z w iąz e k  
S trz e le c k i, g d y b y m o g ły b y ć tra fn e , 
g o d z iły b y w  s iłę o b ro n n ą P a ń s tw a ,  
b y ły b y św iad o m ą c z y m im o w o ln ą  
z d ra d ą .

Z a p ra w ia n ie m ło d y c h p o k o le ń d o  
w o je n n e g o rz e m io s ła , sa m o  p rz e z s ię  
łą cz y  s ię w  Z w iąz k u  z w y ch o w an ie m  
p rz y sz łeg o  ż o łn iee rz a-o b y w a te la .

P o w ied z ia ł n a  z jeź d z ić te n , k tó re ­
g o n a z w isk o n ie ro z erw a ln ie w p lo tło  
s ię w  b o jo w ą e p o p e ę w ie lk o śc i z w y ­
c ię s tw  M a rsza łk a , g e n . R y d z -Ś m ig ły :

„ N ie ż ą d a m  o d S trz e lc a , ż e b y b y ł  
k a m e d u łą . N ie c h  sw o ją  p ra c ę  p o tra fi  
i u m ie  z w iąz a ć z b u jn o śc ią  i ra d o śc ią  
ż y c ia , a le n ie c h  ró w n o c z e śn ie p a m ię ­
ta , ż e w ted y , g d y  trz e b a  b ę d z ie , m u si 
u m ie ć o d e rw a ć s ię o d  ra d o śc i ż y c ia i 
p ó jść ta m , g d z ie je st tru d ż y c ia —  
s ta n ąć  o b o k  te g o , c o  je st c ię ż a re m  ż y ­
c ia i c o  je s t rz e k o m e m  z a p rz ec z e n ie m  
ż y c ia , c o  je s t śm ie rc ią .

W ie rzc ie  m i, je ś li W a m  z ło ży ć ż y ­
c z e n ia , to  ż y cz e n ia  te n ie  b ę d ą fra z e ­
se m , a  b ę d ą  s ło w e m  g łę b o k ie g o  se rc a .  
Ż y c z ę W a m , a ż e b y  w  P o lsc e  n a leż e n ie  
c h ło p a k a d o Z w iąz k u S trz e le c k ie g o  
b y ło d la n ie g o d u m ą i c h lu b ą , ż e b y  
s ta ło  s ię d la n ie g o  m a rz en ie m . Ż y c z ę  
W a m . a ż e b y le g ity m a c ja s trz e le c k a  
b y ła le g ity m a c ją rz e te ln e g o  c z ło w ie ­
k a , d o b re g o o b y w a te la i d z ie ln e g o , 
g o to w e g o n a w sz y s tk o ż o łn ie rz a 4’ .

I o to w k ra cz a m y  n a d ru g i te re n  
p ra c y  Z w . S trz e le c k ie g o , te re n  n ie w y ­
m o w n ie tru d n y , —  ż o łn ie rz -o b y w a te l, 
o to  id e a ł, k tó re m u  Z w . S trz e le c k i m u ­
s i o d d a ć sw o je s iły .

K a ż d a d ro b n a , n a jd ro b n ie jsz a p o l­
sk a  sp ra w a , s ta ć  s ię  je g o  sp ra w ą  w in ­
n a . N ic p o lsk ieg o  n ie p o w in n o  p o z o ­
s ta ć d la n ie g o o b c e m . C z u ć w  d u sz y  
g o rą c e tc h n ie n ie w ie lk ie j p rz e sz ło śc i, 
ro z u m ie ć w a g ę k a ż d e g o  d ro b n e g o  z a ­
m ierz e n ia , k a ż d e g o p o w sz e d n ie g o  

c z y n u , c z u ć w o lę w ie lk ic h  w y siłk ó w , 
ro z u m ieć  p o trz e b ę  w sp ó łż y c ia i b u d o ­
w a n ia  w e w sp ó łż y c iu , c h c ie ć w z n o sić  
s ię c o ra z w y ż e j. W  z a k re s ie sp ra w  
p o z o rn ie m ały ch , c z y  w ielk ic h , k a te ­
g o rji d o c z esn y c h , c z y w ie cz n y c h —  
a le  z a w sz e d ą ż y ć  w z w y ż  —  o to  c z e g o  
w in ien Z w iąz e k S trz e lc a n a u c z y ć .

W  sz e re g u in n y c h o śro d k ó w  w y ­
c h o w an ia sp o łe c z n e g o  Z w . S trz e le ck i  
m u si z a ją ć  o d p o w ie d n ie m ie jsc e , in a ­
c z e j n ie sp e łn iłb y n a jw a ż n ie jsz eg o  
z a d a n ia w y c h o w a n ia o b y w a te la . —  
D z ie ń d z is ie jszy b o w ie m n ie c h c e  
z n a ć ż o łn ie rz a , k tó ry b y o b y w ate la  
c n o ty  n ie  p o s ia d a ł.

I tu ta j z n ó w  k ró tk ie z e s ta w ie n ie  
ro z w o ju  w y siłk ó w  Z w iąz k u .

Z w iąz e k S trz e le c k i p ro w a d z ił: w  
1 9 2 8 -2 9 r . św ie tlic  3 5 9 , w  r . 1 9 2 9 -3 0  —  
2 3 6 7 , w  r . 1 9 3 9 -3 1 —  4 0 4 1 . B ib ljo te k  
6 6 2  s ta ły c h , 2 2 5  w ę d ro w n y c h , k u rsó w  
d o k sz t. re f . w  o b . 1 5 6 , w  k tó ry ch  w z ię  
ło u d z ia ł 3 8 0 5 u c z e s tn ik ó w .

Z  ty c h te ż w z g lę d ó w  Z w . S trz e le ­
c k i n ie m ó g ł p o z o s ta ć o b o ję tn y m  n a  
p rz y sp o so b ien ie ro ln icz e ; trz eb a  
c h ło p c a n a u c z y ć  k o c h a ć je g o z w y k łą  
p ra c ę —  p ó lk o  k a rto fli, c z y h o d o w lą  
d ro b iu m ó w i o p rz y sz ły m  o b y w ate lu  
k ra ju , o je g o  s to su n k u  d o  ż y c ia . —  I  
d la te g o  te ż  fa k t, ż e w  r . 1 9 3 1 -3 2 ilo ść  
u c z es tn ik ó w  d o sz ła d o 5 3 4 1 je st d la  
m n ie d o w o d e m , ż e Z w iąz e k is to tn ie  
s ta ra s ię sz y k u ją c ż o łn ie rz a , n ie z a ­
p o m in a ć  o  o b y w ate lu , ż e s ta ra  s ię o b ­
ją ć c a ło k sz ta łt je g o  ż y c ia .

U w a ż am z a k o n ie c z n o ść  w  ty c h  
ro z w a ż an ia c h p o d k re ś lić , ż e Z w ią z e k  
n ie je s t o rg a n iz a c ją p o lity c zn ą , b y ć  
n ią n a w et n ie m o ż e .

O b ro n a P o lsk i k o rd y n o w a n ie sa ­
m o rzu tn e g o p ę d u sp o łec z e ń stw a d o  
te j o b ro n y , sz y k o w a n ie ż o łn ie rz a , w y  
c h o w an ie m ło d e g o p o k o le n ia p rz y sz ­
łe g o o fia rn e g o s traż a k a w o ln o śc i —  
n ie z n o si w p ro w a d z a n ia d o  te g o w y ­
c h o w an ia ro z g a rd ja sz u c o d z ie n n e g o  
ż y c ia p o lity cz n e g o .

B y łb y m  p ie rw sz y m , k tó ry b y  p rz e ­
c iw k o ta k ie j m e to d z ie w y stę p o w a ł, 
o b ja w ia m s ię je d n a k , ż e „ p o lity k ę ’ 4 
Z w iąz k u  S trze l, je g o  p rz e c iw n ic y  w i­
d z ą z a ró w n o w p rz y w ią z an iu d o  
p rz e d w o je n n e g o  Z w . S trz e l., ja k  i d o  
id e o lo g ji S a m o tn e g o  B o h a te ra , b u d u ­
ją c eg o w  c ięż k im  z n o ju z rę b y M o ­
c a rstw o w ej P o lsk i.

Is to tn ie ty c h tra d y c y j, te g o n a j­
w ięk sz e g o P o la k a im ie n ia n ig d y s ię  
Z w ią z ek  ja k o sw e g o ro d o w o d u n ie  
w y rz ek n ie ; n ie ty łk o  d la te g o  Z . S . n a j­
g łę b sz ą m iło śc ią , ż e są o n e d ro g o c e n ­
n ą k a rtą o s ta tn ie j z w y c ię sk ie j w a lk i  
o n ie p o d le g ło ść .

S ą o n e w re szc ie sk a rb n ic ą , z k tó ­
re j Z w ią z e k z a w sze c z e rp a ć b ę d z ie  
w z o ry ro m an ty c zn e g o b o h a te rs tw a , 
p rz y k ła d y b e z g ra n ic z n e g o o d d a n ia  
s ię sp ra w ie ry c e rsk ie j.

K a rty p rz e d w o je n n e g o Z w ią zk u  
S trz e l., z d a rz e n ia L e g jo n ó w , ja k o  
z a m k n ię c ie w ie lk ich  w z m ag a ń  s ię  p o ­
w o ła n e g o p rz e z o b c ą p rz e m o c N a ro ­
d u  m u sz ą b y ć  d la Z w . S trz e l, ż y w y m  
p rz y k ła d e m k a rn o śc i ż o łn ie rsk ie j i 
m iło śc i d la sp ra w y , ro m a n ty z m u c e ­
ló w  i p o z y ty w iz m u  ś ro d k ó w , a n a d e -  
w sz y s tk o  w ie lk o śc i u c z u ć  i m o c y  c h a ­
ra k te ró w .

W  ty m  w z g lę d z ie  n ic  s ię  n ie  z m ie ­
n iło  w  z a d a n ia ch  Z w . S trz e l, w  p rz e ­
c ią g u la t 2 0 , k tó re n a s o d z a k o p iań ­
sk ie j sz k o ły  d z ie lą .

C y to w a łe m  z p o c z ą tk u , d a n e d o ­
ty c z ąc e sp o rtu , te j w a żn e j d z ied z in y  
d z isie jsz eg o  w y c h o w a n ia f iz y c zn e g o , 
d a n e d o ty c z ą c e p rz y sp o so b ien ia  w o j­
sk o w e g o , w sk az u jąc n a ry c e rsk ie , sa ­
m o rz u tn e p o g o to w ie w o jen n e c h ło p -  
c ó w -ro b o tn ik a , w ie śn ia k a , c z y te ż  
m ło d e g o a k a d e m ik a , p o n ie w a ż d a n e  
te m ó w ią o w z m o ż e n iu o b ro n n e j g o ­
to w o śc i P a ń s tw a , a i o te rn ró w n ie ż , 
ż e n o w y  P o la k  n ie z a p o m n ia ł sw o je j 
w ie k o w e j h is to rji, ż e k re w  ry c e rsk a  
w  n o w y c h  w a rs tw a c h  p o w o ła n y c h d o  
ż y c ia ju ż w  o k re s ie  P o lsk i p o ro z b io -  
ro w e j n ie m n ie j w a rtk o , n iż li o n g iś  
p ły n ie .

A le  ro z w aż a jąc  sp ra w y  Z w . S trz e l, 
m u sim y s tw ie rd z ić , ż e z a g a d n ie n ie m  
c e n tra ln e m , ja k ie s to i p rz e d Z w ią z ­

k ie m , je s t w y tw o rze n ie w  d u sz ac h  je ­
g o c z ło n k ó w  p o c z u c ie w ie lk o śc i c e ­
ló w , k tó ry m  k a ż d a p ra c a Z w . S trze l, 
s łu ży , e n tu z ja z m u  w e w n ę trz n e g o , w y ­
p ły w ają c eg o  z  p o c z u c ia  te j w ielk o śc i.

C h ło p ak w  s ie rm ięd z e , c z y te ż  
m ło d y s trz e le c -ro b o tn ik , w in ie n w  
Z w . S trze l, z n a le ź ć u z u p e łn ie n ie sw o ­
je g o  c o d z ie n n e g o ż y c ia . C h w ila , g d y  
o n , ja k o  s trz e le c sp ręż y  s ię n a b a c z ­
n o ść p rz y  d ź w ię k a c h h y m n u  n a ro d o ­
w e g o , p o w in n a s ta ć s ię d la  n ie g o  n ie -  
z a p o m n ia n e m  trw ałe m  w z ru sze n iem . 
P o lsk a  p o w in n a  b y ć  m u  o łta rz e m  n a j­
d ro ż sz y m . S łu ż b a  P o lsc e p o w in n o śc ią  
b u d z ą c ą je g o  ra d o ść  w e w n ę trz n ą .

Z w ią ze k S trze lec k i w te d y ty lk o  
d o p e łn i sw o jeg o z a d an ia , g d y s trz e ­
le c k a ż d y z ro z u m ie , ż e w  ż y c iu c o -  
d z ie n n e m  m u si b y ć  p ra c y  p io n ie re m ,  
w s łu ż b ie ż o łn ie rsk ie j ro z sa d n ik ie m  
n a ro d o w eg o  p a to su .

Franciszek Paschalski.

KSIĘŻA POZBAWIENI PRAW 

OBYWATELSKICH.

MEKSYK. Władze ustawodawcze 
stanu Wera-Cruz przyjęły dekret, po­
zbawiający wszystkich księży katolic­
kich praw obywatelskich i udzielający 
rządowi pełnomocnictw do natychmia­
stowego przyjęcia w posiadanie mająt­
ków kościelnych oraz zużytkowanie ich 
dla celów świeckich.

LINJA OKRĘTOWA GDYNIA — MA- 
ROKKO.

Gdynia. (P a t) Z g ło sz o n a z o s ta ła w  
U rz ę id iz ie M o rsk im  n o w a  re g u la rn a  liitja  
o k rę to w a  G d y n ia  —  G d a ń sk  —  H isz p a n  
ja —  P o rtu g a lja —  M a ro k k o . L in ja ta  
e k sp lo a to w a n a b ę d z ie p rz e z  H a m b u rg s-  
k ie  P rz ed s ię b io rs tw o  Ż e g lu g o w e „ O ld e n  
b u rg  —  P o rtu g isic h e  —  D a m p fsc h iffre e - 
d e re i" , k tó re d o ty c h c z a s p o sy ła ło sw e  
s ta tk i ty lk o  d b  G d a ń sk a . P ie rw sz y s ta ­
te k  n a  n o w ej lin iji o d je d z ie z G d y n i w  
id n ,. '1 0 b m . „ L iS /b o a“ . N a stę p n y —  1 1 . 
b m . „ T e n g e r“ .

UKRYWANIE PIENIĘDZY.

W  P o lsc e s to su n k o w o  z n a c z n e k a ­
p ita ły  le żą  b e z c z y n n ie  p o  ró ż n y c h  sc h o ­
w k a ch . S a m y c h  b a n lk n o tó w  d o la ro w y c h  
u k ry w a s ię w  P o lsce  5 0  m iljo n ó w  d o la ­
ró w  (w e d łu g  o b lic z e ń  B a n k u P o lsk ie g o , 
w z g lę d n ie 1 0 0  m ilj. d o la ró w , ja k  o b lic za  
w a rsz a w sk a  g ie łd a  p ie n ię żn a ) . A  ile ż  to  
b a n k n o tó w  fra n k o w y c h , fu n to w y c h  i z ło  
to w y c h d o trz y m u je d o la ro m  to w a rz y st­
w a ... w  s ie n n ik a c h i p o p o ń c z o c h a c h ?  
M ó w i s ię o  m ilia rd z ie z ło ty c h , ja k o  su ­
m ie k a p ita łó w u k ry w an y c h  w  P o lsc e . 
B y ć m o ż e je d n a k , ż e je s t te g o w ięc e j, 
sz c z eg ó ln ie je ś li d lo  b a n k n o tó w  d o lic z y ­
m y  u k ry w a n e z ło to .

N ie p o trz e b u je m y  c h y b a tłu m a c zy ć ,  
ile g o sp o d a rstw  n a ro d o w o  tra c i n a  te rn , 
ż e w  o k re s ie n ie b y w ałe j c ia sn o ty g o ­
tó w k o w e j se tk i .m iljo n ó w  z ło ty c h ^ k i­
sz ą s ię " , u n ie m o ż liw ia ją c p ra c ę c a łem u  
ła ń c u c h o w i w a rsz ta tó w  w y tw ó rc z y c h .

Ze sportu
MECZE LIGOWE.

W a rsza w a . W arsza w ian k a — P o lo n i 0 :4 .
W a rsz a w a . W arta — Ł eig ja 3 :1 .
S ie d lce . 2 2  p . p .— R u c h  0 :1 .
K rak ó w . W isła— G a rb a rn ia 2 :2 .

POLSKA—AUSTRJA 9 :7.
Ł ó d ź . M ię d z y n a ro d o w y m e cz b o k se rsk i p o ­

m ięd z y  ręp r . P o lsk i i lA u s triji z a k o ń cz y ł s ię z w y ­
c ię s tw e m  P o lsk i w  s to su n k u  9 :7 .

Myjcie owoce 

i jarzyny, 

spożywane 

na surowo!
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Posiedzenie Rady Ministrów
W arszaw a, W  piąteik dnia 7 bm . od-

było się pod przew odnictw em p, prem - 
jera A . Prystora posiedzenie R ady M i­
nistrów . N a posiedzeniu tern R ada M i­
nistrów poza załatw ieniem szeregu  
spraw ibieżącydh przyjęła m . lim nastę­
pujące projekty rozporządzeń Prezyden ­
ta R zeczypospolitej: w spraw ie obniże­
nia kosztów  adm inistracji kom unalnej, 
w spraw ie likw idacji m ienia b. rosyjs­
kich osób  praw nych, w  spraw ie przeldłu-

żerna m ocy obow iąziiijącej ustaw y o o- 
chronie dirolbnych dzierżaw ców  rolnych,
o utw orzeniu  pdzersiębiorstw a państw o  
w ego „Polska poczta, Telegralf i Tele- 
fon“ , o kw alifikacjach zaw odow ych do  
nauczania w  szkołach i na kursach za­
w odow ych, oraz projekt kodeksu  karne­
go w ojskow ego.

Mniej jest bezrobotnych aniżeli w ubiegłym 
tygodniu

W A RSZA W A . (Pat). W edług da- dniu 1. 10. br. —  147.166 osób, co sła­
nych statystycznych, liczba bezrobot- now i spadek  w  stosunku do tygodnia  
nych, zarejestrow anych w  P. U . P. P. poprzedniego o 2003 osób.
w ynosiła na terenie całego państw a  w

Grecja po katastrofie
20 tyś. ludzi bez dachu  nad  głow ą —  150 zabitych, —  Tysiące dom ów  zdruzgota* 

nych. —  W idm o now ej katastrofy.

Przemytnik na usługach hitlerowców
ESSEN . A resztow any przed kilku  I chodzenia, pozostaw ał na służbie H it- 

dniam i w D U sseldorfie przem ytnik łerow ców  i przem ycał broń z H oland- 

Szym ański, jak  obecnie w ykazały do- ji na ich rachunek.

(Uczenia niemieckie na pograniczu
Tarnow skie G óry, (Pat.) Ze Śląska 

O polskiego donoszą: W  nocy z 5 na 6  
bm . odbyły się ćw iczenia  nocne (niem iec­
kiej ochrony kolejow ej t. z  w . B ałinpo- 
lizei na linji kolejow ej M iedary— M ik  ul- 

czyce.

Jednostki bojow e uzbrojone były w  ka­
rabiny m aszynow e i ręczne karabiny  
szybkostrzehe, oraz specjalnie w yekw i­
pow ane do w alki nocnej przy pom ocy  

reflektorów i rakiet.

Ć w iczenia rozpoczęły  .się tak  silną strze­
laniną, że m ieszkańców  pogranicza  ogar­
nął niepokój. N iem ieckie jednostki bvju- 
w e porozum iew ały  się różnobarw nem i 
rakietam i św ietlnem i, które m ożna było  
dokładnie obserw ow ać ze strony poi-

Kącik sportowy
KOMITET BUDOWY POMORSKIEGO

OŚRODKA SPORTÓW ZLMOWYCH.

Toruń. (Pat.) W Toruniu /odbyła się z ini­
cjatyw y dow ódcy O . K ., gen. Pasław skiego, kon­
ferencja prasowa w spraw ie pow ołania do ży­
cia K om itetu B udow y Pom orskiego O środka  
Sportów  Zim ow ych.

Już za tydzień rozpocznie się budow a schro­
niska turystycznego w m iejscowości odległej o 
8 kim . od K artuz, w pięknej górzystej okolicy 
Szw ajcarji K aszubskiej, nadającej się do upra­
w iania narciarstwa saneczkowania, łyżw iarst­
w a itd .

Już w grudniu br., o  de dopiszą w arunki at­
m osferyczne, sporty  zim ow e rozpoczną  sw ą dzia­
łalność w Szw ajcarji K aszubskiej,

Pow stający O środek sportów zim ow ych bę­
dzie w ykorzystyw any także i latem dla celów  
sportow ych. sadorem  w Italji, N a stanow isko m ini-

Wykrycie jaczejek hitlerowskich 
na Pomorzu!

B rodnicka Straż G raniczna, która  
już w ielokrotnie zw racała na się uw a  
gę św ietnem i w ynikam i w alki z prze­
m ytnikam i, dokonała w  środę 5 bm ,, 
sensacyjnego odkrycia, na tle którego  
w  całej sw ej grozie uw ydatnia się zasięg  
agentur obcych w Polsce i bezpośred­
niość  niebezpieczeństw a  pruskiego, Fun ­
ke  jonarj  usze Inspektoratu Straży G ra­
nicznej w B rodnicy, będąc od dłuższe­
go czasu na tropie silnej bandy  przem yt­
ników , dotarli w  środę po śladach prze­
m ytników do m iejscow ości Płośnica w  
pow iecie działdow skim , położonej na  
pograniczu w  niedalekim  sąsiedztw ie z  
granicą Prus W schodnich.

Strażnicy zjaw ili się niespodzianie 
i przeprow adzili rew izję w zagrodzie  
m ieszkańca w si Płośnica, Jana Fiorgo- 
ły (recte Fiorgolli), gdzie znaleźli prze­
szło 50 kg. tytoniu pochodzenia nie­
m ieckiego, kilkaset sztuk cygar, kilka­
dziesiąt pudełek do papierosów i cy­
gar oraz m nóstw o innych tow arów i 
sprzętu dom ow ego w yrobu niem ieckie­
go a sprow adzonych nielegalnie do kra­
ju , —

Jakież było jednakże zdum ienie na­
szych dzielnych żołnierzy, gdy w  zagro ­
dzie tegoż Fiorgolli znaleźli starann ie 
ukryte dziesięć kom pletnych m undurów  

sklej. W  czasie akcja na linji kolejow ej 

kursow ały pociągi opancerzone,

K atow ice, Z B ytom ia donoszą: D nia  
5-go  bm . odbyła pruska Schutzpolizei na  
przestrzeni m iędzy G liw icam i —  Tosz­
kiem  a Pyskow icam i w ielkie ćw iczenia  
w ojskow e pod kierow nictw em  

sztabu w ojskow ego z udziałem kaw ale- 
rji, w ozów  pancernych, oddziałów zm o­
toryzow anych i karabinów m aszynow . 
Ć w iczenia m iały  na celu

zatrzym anie rzekom ego ataku oddzia­
łów polskich,

posuw ających się po przekroczeniu gra­
nicy  w  kierunku O pola.

Podkreślić należy, że oddziały, m ar­
kujące napad polski, zaopatrzone były  

w  sam ochody pancerne, których rzeko­
m o niem cy nie posiadają.

Zmiany w dyplomacji rosyjskiej
M oskw a. (Pat.) D zienniki ogłaszają  

zarządzenie o zw olnieniu Sokolnikow a 
ze stanow iska  am basadora  ZSR R , w  A n  • 
gljii oraz K urskiego ze stanow iska am ­
basadora w  Italji. Zw olnienie to nastą­
piło  na ich w łasną prośbę. Poseł ZSR R , 
w  Finlandji M ajskij został zw olniony ze  
sw ego stanow iska i m ianow any am ba­
sadorem  w  A nglji. Potiom kin po zw olnię  
niu ze stanow iska m inistra pełnom oc­
nego w  G recji m ianow any  został am ba-

oddziałów szturm owych H itlera oraz 
now y kom pletny m undur nadw achm i- 
strza niem ieckiej Szupo (Schutzpolizei),

Zajęte tow ary przedstaw iają w artość 
z górą 2.000 tys. złotych jednakże ślady  
(pudełka od cygar i papierosów ) oraz  
znalezione w w ielkiej liczbie m undury  
w skazują niezabicie na to , że udało się  
Straży G ranicznej nietylko zlikw idow ać 
szajkę przem ytniczą, upraw iającą sw ój 
niecny  proceder  oddaw na  i m ającą w iel­
kie obroty kontrąbandą, —  ale także  
dobrze zakonspirow aną agenturę obcą. 
W łaściciel zajętej kontrabandy i m un­
durów  hitlerowskich oraz zagroidiy poda- 
je, że nazyw a się Johann Fiojgolla i jest 
optantem  na rzecz N iem iec.

H ersztem  bandy jest jego syn, R y ­
szard Fiorgolla, którego aresztow ano. 
G rozi im  za przem yt kara z górą 15 tys 
zł. w zgl. w ięzienie w  odpow iednim  w y ­
m iarze.

W yjaśnieniem znaczenia m undurów  
niem ieckich zajm ą się w ładze śledcze. 
Stw ierdzono, że w ym ienieni otrzym ali 
stałe subsydja pieniężne z N iem iec,

N ie na tern zakończył się jednakże 
niezw ykły połów Straży G ranicznej w  
Płośnicy, W  jednej z siąsiednich zagród  
w łasności niej. K rokow skiego znalezio ­
no jeszcze 2 m undury hitlerow skie, por-

A teny. (Pat.) W edług ostatnich ofi­
cjalnych obliczeń straty m aterjalne i w  

ludziach

podczas ostatniego trzęsienia ziem i na  
półw yspie C halcydyjskim w yrażają się 
w cyfrach 149 zabitych, 403 rannych, 
3.400 dom ów doszczętnie zniszczonych, 
około  20 tysięcy  m ieszkańców  pozbaw ić 

nych dachu nad głow ą.

D zienniki ateńskie  przytaczają, że o- 
becne trzęsienie ziem i na półw yspie  
C halcydyjskim  z punktu w idzenia ilości 
ofiar ludzkich przew yższa w szystkie in ­
ne, które dotychczas przeżyła G recja w  
ciągu stulecia sw ej niepodleigłości.

C ała prasa igrecka przepełniona jest 
szczegółam i

straszliwej katastrofy.

Spraw y  polityczne zbladły w obec grozy  
położenia ludności naw iedzionej trzęsie­
niem  obszarów . Tragizm  sytuacji zw ięk ­
sza się w obec okoliczności, że

trw ające nadal lżejsze w strząsy podzie­
m ne trzym ają  w ystraszoną  ludność w  cią 
głej obaw ie przed w idm em  now ej kata­

strofy.

N ikt nie w raca  idioi porzuconych  dom os  tw  
w szyscy nocują pod golem  niebem , a  
rząd i społeczeństw o nie są w  stanie w  

stra pełnom ocnego w G recji m ianow a 
ny został D autian.

PR O G R A M  R A D JO W Y

Środa, dnia 12. 10, 32.

12.45 Płyty gram ofonow e, 16.00 Program  dla 
m łodzieży. 16.13 Zagadki i szarady, 16.25 Pły­
ty gram ofonow e, 16.40 O dczyt p. t „Piersi po ­
legli w Legionach" 17,00 Trio C zajkow skiego z 
płyt gram ofonow ych, — W przerw ie K om un, 
C entr. B iura H ydr, dla Żeglugi i R ybaków , —  
17.40 N auka dokształcająca a praw o zawodo ­
w e m łodocianych** 18.00 M uzyka lekka, 19.20  
Skrzynka Pocztow a R olnicza, 19,30 Feljeton li­
teracki, 20.00 K oncert orkiestry A dam a Strom - 
berga, 21.05 R ecital H enryka M arteau, 22,15 
M uzyka taneczna.

Czwartek, dnia 13. 10, 32.

12.45 Poranek szkolny z Filharm . W arsz., 
16.00 N ajw łaściw sze zabawki dziecięce, 16.15  
Lekcja języka francuskiego, 16.50 Płyty gram p- 
fonow e, 16.40 Idea Jagielońska w historji pol­
skiej i pow szechnej, 17.00 Płyty gram ofonow e, 
—  W  przerw ie K om un. C entr. B iura H ydr, dla  
Żeglugi i rybaków , 17.40 O dczyt aktualny, 18.00  
M uzyka lekka i taneczna, 19.20 K om unikat R ol­
niczy M inisterstw a R olndctiw a i R eform R ol­
nych, 19.30 „W poszukiw aniu skarbów ", 19.45  
Prasow y D ziennik R adjow y, 20.00 M uzyka lek­
ka, 21.00 R ecital śpiew aczy N adiny K om isers, 
21.30 Słuchow isko p. L „Jutro", 22.15 M uzyka 
taneczna

tret H itlera oraz lekarstw a i busolę, po ­
chodzącą z kontrabandy.

Jeśt rzeczą oczyw istą, że zdekon- 
spirow ano oto na bliskiem pograniczu  
pruskiem  jaczejkę hitlerow ską, której 
znaczenie i zasięg działania w yśw ietli 
dopiero m ozolne śledztw o. D zięki spra­
w nej służbie Inspektoratu .S traży G ra­
nicznej w B rodnicy społeczeństw u na­
szem u otw orzą się oczy na istnienie 
agentur obcych naw et tam , gdzieby się 
ich najm niej spodziew ano, a czujność  
narodow a w zm oże się w  dw ójnasób.

-:O :-  

tak krótkim czasie dostarczyć w szyst­
kim choiciaż prow izorycznego schronie­
nia.

W iększość akredytow anych przy rzą  
dzie greckim  przedstaw icieli państw  ob ­
cych, w  tej liczbie i poseł R . F. w  A te­
nach p. Paw eł Jurjew icz, złożyli w  M i­
nisterstw ie Spraw Zagranicznych w i- 
m ieniu sw ych rządów  w yrazy głębokie­
go w spółczucia z pow odu tragicznych  
w ypadków , które

okryły żałobą całą G recję.

N a ręce prezydenta republiki Zauniusa  
nadeszły  iK onooleincyjne 'depesze  od kró ­
la bułgarskiego B orysa, oa króla .belgij­
skiego A lberta w raz z królow ą, od pre­
zydenta Tureckiej R epubliki K em al-Pa-  
szy. Prem jer francuska. H erriot nadesłał 
na ręce prem jera V enizeiLosa (depeszę z  
w yrazam i w spółczucia rządu  francuskie­
go oraz ośw iadczył, że osobiście ofiaro ­
w uje 50.00  franków  na zaspokojenie  pier 
w szych  potrzeb  poszkodow anej ludności.

PO ŻA R O K R ĘTU  W  PO R C IE.

B erlin, (Pat.) W  porcie ham burskim  
spłonął stojący  przy m olo parow uec an ­
gielski „G lenam oy” , N a ratunek  przyby ­
ło 7 straży  ogniow ych, którym  z trudem  
udało się zapobiec przerzuceniu się og ­
nia na  sąsiednie okręty.

R ów nocześnie przy ujściu Łaby na ­
stąpiło  zderzenie  na  skutek  m gły  parow ­
ca pasażerskiego .am erykańskiej linji o 

krętow eg C ap-A rkona  z francuskim tran  
portow cem  „A gen", który  uległ ciężkim  

uszkodzeniom . W  obu w ypadkach ofiar 
w  ludziach nie zanotow ano..

-:O :-

STA R T  R A K IETY  N IE U D A Ł SIĘ

B erlin, (Pat.) Start z M ierzeja w iśla ­
nej rakiety  pom ysłu inż. W inklera, m a­
jącej pobić rekord w ysokości, nie po ­
w iódł się. Po w zniesieniu  się rakiety na  
kilkanaście m etrów nad ziem ią w ybu ’ 
chła nagle kam era zapałow a, niszcząc  
doszczętnie całą aparaturę. Przystąpio­
no  ido natychm iastow ego zbadania przy ­
czyny katastrofy. W ynik dochodzenia  
nie został dotychczas opublikow any.

— o—

ZA TO PIO N E O K R ĘTY W Y D O B YW A ­

N E B ĘD Ą  Z M O RZA .

M oskw a (Pat) W ładze sow ieckie  
rozpoczęły 'w ielkie prace przygoto ­
w aw cze, celem w ydobycia z B iałego  
M orza okrętów zatopionych podczas 
w ojny św iatowej i w ojny dom ow ej.

Ilość zatopionego  żelaza obliczają na  
dziesiątki tysięcy ton. M a ono być uży ­
te jako surow iec 'd la fabryk m etalur­
gicznych.

—  :o:—

ŻO ŁNIER ZE B EZ B U TÓ W  I U BR A Ń .

M oskw a, (Pat). G azeta „K rasnyj 
W oiin ‘ ‘ (donosi o coraz częstszych osta­
tnio listach żołnierzy czerw onej arm jii 
uskarżających się na braki w  um undu ­
row aniu.

W  jednym  z oddziałów  t. zw , „ochro ­
ny w ew nętrznej" 'żołnierze są bez bu ­
tów  i w ielu  nie m oże w skutek tego peł­
nić służby w artow niczej.

A nalogiczne listy nadchodzą z w ielu  
innych oddziałów .
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U C I E C Z K A W I Ę Ź N IÓ W

L a  P la ta . (A rg en ty n a) Z  m iejsco w e ­

g o  z a k ła d u  Ik a m eig o  z b ie g ło  3 3  w ię źn ió w  

W ię źn io w ie p rz e b ili o tw ó r w  p o id ło d z e  

je id in eg o  z  p a w ilo n ó w  sy p ia ln y c h  n a  p a r ­

te rze i w y k o p a li tu n e l d łu g o śc i 6 6 m e ­

tró w , p rz e z  k tó ry  d o s ta li s ię d o o g ro d u  

n a p rze c iw k o  z a k ła d u k a rn eg o  k a rn e g o ,  

sk ą d  z b ie g li, W  z w iąz k u  z ty m  w y p a d ­

k ie m  a re sz to w a n o  d y re k to ra z a k ła d u  i 

k ilk u  d o z o rc ó w .

Z A S T R Z E L I Ł  R O B O T N I K A ,

B e r lin  W  Z a b rz u  p o k c ja n t z a strz e lił 

ro b o tn ik a  Jó z e fa  M isio ła  z  Z a ib o rz a ,  k tó ­

ry  u s iło w a ł u w o ln ić  d w ie  k o b ie ty , a re sz ­

to w a n e  p o d  z a rz u te m  p rz e m y c a n ia  m ię ­

sa  p rz e z  g ra n lic ę ,

O D K O P A N IE  Z B IO R U  M O N E T .

M o s k w a , (P a t.) W  o k o lic a c h  M o sk w y  

o d k o p an o z b ió r 2 9 8  m o n e t u d z ie ln e g o  

k s ię stw a R iaz a ń sk ie g o z X IV — X V  w . 

M o n e ty są  p o ic h o d z en ia ta ta rsk ieg o , o -  

p a trz o n e są je d y n ie z n a k ie m  k s ię s tw a .

O D R O C Z E N IE  K O N F E R E N C J I 5  M O  

C A R S T W .

P a r y ż . )( 'P a t.) A m b a sad o r W ie lk ie j 

B ry ta n ji z a w ia d o m ił id iz iś w ie cz o re m  

p re m jera H e rrio t, iź R z ą d  B ry ty jsk i p o ­

s ta n o w ił o d ro c z y ć te rm in p ro je k to w a ­

n e j k o n fe re n c ji p ię c iu  m o c a rs tw ,

S K A Z A N IE  F A Ł S Z E R Z Y  P I E N IĘ D Z Y .

P o z n a ń . (P a t.) P rz e d S ą d e m  O k rę-  

w y m  w  P o z n a n iu  to c z y ła  s ię  w c z o ra j ro z  

p ra w a  p rz e c iw k o  b a n d z ie  fa łsze rz y  m o ­

n e t. N a  ła w ie  o sk a rż o n y c h  z a s ie d li; F e ­

lik s  K rzy n k a  i je g o  ż o n a  Z o fja A u g u s ty n  

P ro b s t i je g o  ż o n a  M a rja  o ra z Jó z ef  P a ­

la cz . S ą d  sk a z a ł F e lik sa  K rzy n k ę  i je g o  

ż o n ę n a  5 la t w ię zie n ia , P ro b s ta  i P a ­

la c z a  n a  4  ła ta  o ra z  M a rję  P ro b s to w ą  n a  

3 la ta w ię z ie n ia ,. W sz y sc y  o n i sk a z a n i 

z o s ta li n a d to  n a  p o z b a w ien ie  p ra w  o b y ­

w a te lsk ic h  n a  p rz e ,c ią g  la t p ię c iu .

, ,M I A S T O  I N W A L ID Ó W ” .

L ille . W ie ś N e u v ille -S a in t-W a as t, 

z n a n a

z  z a c ie k ły c h  w a lk  w  c z a s ie  w ie lk ie j  w o j ­

n y  i d o s z c z ę tn ie z n isz c z o n a ,

b y ła  te a tre m  w ie lk ie j u ro ć zy s to śc i  a lja n -  

c k ie h , z w ią za n y c h  z  in a u g u ra c ją  „ M ia sta  

In w a lid ó w * * , sp e c ja ln ie  z b u d o w a n e g o  n a  

te rn m ie jsc u . R ó w n o c z e śn ie o d b y ło s ię  

p o ś w ię c en ie c h a r a k te r y s ty c z n e g o p o m ­

n ik a , p r z e d sta w ia ją c e g o r ę k ę , w y d o b y ­

w a ją c ą  s ię  z  p o d  z w a łó w  k a m ie n i i tr z y ­

m a ją c ą  z a p a lo n ą

„ P o c h o d n ię  P o k o ju * * , sy m b o l s ta ły c h  d ą ­

ż e ń  F ra n c ji,

K A R P IŃ S K I W  T E H E R A N IE .

T E H E R A N . (P a t.) K p t K a r p iń s k i 

p r z y b y ł tu  d z iś o  g o d z in ie  1 5 -e j , p o  p ię ­

c io g o d z in n y m , b a r d z o  tr u d n y m  lo c ie . N a  

lo tn is k u w o jsk o w e m w ita li g o ; P o s e ł  

R z e c z y p o s p o lite j H e m p e l, g e n e r a ln y  in ­

s p e k to r  lo tn ic tw a  p e r s k ie g o  i p r z e d s ta ­

w ic ie le  k o ło n j i p o ls k ie j. O d lo t d o  H e r a t  

n a s tą p i 8  p a ź d z ie r n ik a  r a n o .

Z A B E L  T R Z Y  O S O B Y  A  S A M  P O P E Ł ­

N I Ł  S A M O B Ó J S T W O .

S ta n is ła w ó w . (P a t.) W e w si P o d p ie -  

c z ary  p o w ia t T łu m a cz , m ie jsc o w y g o ­

sp o d a rz W a sy l K le jn u ta  z a m o r d o w a ł w y  

s trza łem  z  re w o lw e ru  s w ą  ż o n ę  B a r b a r ę  

n a s tęp n ie  sw e g o  te ś c ia  B o jc z u k a ,.  tra f ia ­

ją c g o  w  g ło w ę  o ra z  d a ł d w a  s trz a ły  d o  

te ś c io w e j, r a n ią c ją  w  b o k .

W k o ń c u z a b ó jc a  u d a ł s ię n a d  b rz e g  

rz e k i W o ro n y , g d z ie w y strz a łe m  z re  

w o lw e ru  p o z b a w ił s ię  ż y c ia . Z w ło k i je ­

g o  sp a d ły  d o  w o d y .

C ię ż k o  ra n n ą  te śc io w ą  K le jn u ty  p rz e  

w ie z io n o d o  sz p ita la w  S ta n is ła w o w ie . 

P o w o d em  z b ro d n i  b y ły  n ie sn ask i ro d z in ­

n e n a tle m a ją tk o w e m .

P L A G A  S Z A R A Ń C Z Y .

B u e n o s A ir e s . { P a t.) U k a z a ła s ię tu  

sz a ra ń c za , k tó ra z n isz cz y ła c a łk o w ic ie  

4 5 0 .0 0 0 h a z a s iew ó w  ln u i 2 5 0 ,0 0 0 h a  

z a s iew ó w  z b o ża .

Ks. Biskup Dominik w dekanacie
golubskim

K O W A L E W O .

(D a lsz y c iąg p o b y tu k s . b isk u p a D o m in ik a ).

W  p ią te k  o  ó sm ej lo d p ra w ił k s . b isk u p u ro ­
c z y s tą ,  m szę  w  a sy śc ie  .tu te jsz y ch  k s ię ż y , n a k tó ­
rą p rzy b y li b a rd z o lic z n ie tu te js i m ie szk a ń c y , 
o ra z d z iec i sz k o ln e  z  n a u c zy c ie ls tw em . P o  m sz y  
św . o d b y ła s ię w iz y ta c ja sz k o lły p o w sz e ch n e j 
z re lig ji. Z w ielk im n ie p o k o je m o c z ek iw a ły  
d z iec i ro z p o c z ę c ia w iz y ta c ji. W te m  u k a zu je s ię  
K s. B isk u p u śm ie ch n ię ty w to w a rz y stw ie k s . 
p ró b . P u p p la  i w ita  s ię se rd ec zn ie z n a u c z y c ie l­
s tw e m  i d z ieć m i. D z iec i n a w id o k d o b ro tliw ie  
u śm ie c h n ię te j tw arzy  K s. B isk u p a  n a b ie ra ją p e ­
w n o śc i s ieb ie i śm ia ło o d p o w ia d a ją n a p y tan ia  
n a u cz y c ie li, o ra z K s. B isk u p a , k tó ry  tak ż e rz u ­
c a d z ie c io m  p y ta n ia . W  sp o so b ie p y tań  K s. B i­
sk u p a i o b e jśc iu  s ię z d z ie ć m i w id a ć ty le se r­
d e c z n o śc i, ty le z ro zu m ie n ia se rc  d z ie c ię c y c h , ż e  
w sz y s tk ic h o g a rn ia w zru sze n ie , a d z ie c i n a w y ­
śc ig i z g łasz a ją s ię z o d p o w ied z ia m i i c z u ją s ię  
z u p e łn ie sw o b o d n e w  o b e c n o śc i K s. B isk u p a , w  
k tó ry m  ic h d z ie c ię c e se rca w y cz u w a ją n a jle p ­
sz e g o o p iek u n a  sw eg o . P o  sk o ń cz o n e j w izy ta c ji, 
w  k tó re j b ra ły  u d z ia ł ta k że  d z iec i z  w io se k  n a ­
leż ą c y ch  d o  tu te jsz e j p a rafji, m ia n o w ic ie z  
sk a i S ie ra k o w a , p rze m ó w ił d o  d z iec i se rd e cz ­
n ie K s. B isk u p , w y raż a jąc sw e z ad o w o len ie z  
ta k d o b re j z n a jo m o śc i z asa d w iary , o ra z z a ­
c h ęc a ją c d z ą e c i a b y  z a w sz e s ta ra ły  s ię b y ć d o ­
b re m ! i s łu ch a ć rad  sw y c h  n a u cz y c ie li. N a u cz y ­
c ie ls tw u  p o d z ię k o w a ł K s. B isk u p se rd ec zn ie z a  
p ra cę , k tó ra d a je ta k  d o b re  w y n ik i, w y raż a ją c  
p e łn e z ro zu m ien ie d la c ięż k ie j i o d p o w ie d z ia l­
n e j p ra cy n a u c z y c ie lsk ie j. K s. B isk u p w y raz ił 
sw e w ie lk ie z a d o w o le n ie z w y n ik ó w  w izy ta c ji, 
k tó ra  w y p a d ła b a rd zo  d o b rz e , o raz  z ac h ęc ił n a ­
u c z y c ie ls tw o d o  d a lsze j o fia rn e j p ra cy n a d u -  
ra b ia n ie m  d u sz m ło d z ież y , k tó ra w  p rz y sz ło śc i  
m a b y c ty m ' f ila rem  p o d trzy m u jąc y m  w ie rn ie  
z asa d y w ia ry n a sze j św . P o że g n aw szy  s ię se r­
d e cz n ie z n a u c z y c ie ls tw e m , u d a ł s ię K s. B is­
k u p  d o  p leb a n ji, a  z a d o w o lo n e  ‘d z ie c i o ra z n a u ­
c z y c ie ls tw o  u d a li s ię d o d o m u . P o p o łu d n iu z o ­
s ta ł p rz y ję ty  p rze z  K s. B isk u p a  w  p le b a n ji k ie ­
ro w n ik sz k o ły p . G ie rsz e w sk i, w ręc za ją c K s. 
B isk u p o w i k w o tę 2 5 ,4 3  z ł., z e b ra n ą  p rze z  d z ie c i 
z p ro śb ą o p rze z n ac z en ie je j n a M is je K ato lic ­
k ie . K s. B isk u p b a rd z o  b y ł w z ru sz o n y tą o fia r­
n o śc ią d z ie c i i se rd ec zn ie p o d z ię k o w ał p . k ie ­
ro w n ik o w i z a ta k m iły d a r, z az n ac za ją c , ż e  
sz k o ła ' w K o w a lew ie p o z o s ta n ie M u z aw sze  
w  m iłe j p a m ięc i. K s. B isk u p w o g ó le o k a z a ł w  
ro z m o w ie z p . k ie ro w n ik ie m  d u ż o , z ro zu m ie n ia  
d la p ra cy  n a u c z y c ie lsk ie j, b a rd zo  tru d n e j sz c z e ­
g ó ln ie w  o b e c n y c h w a ru n k a c h , i w y ra z ił c a łe ­
m u  n a u c z y c ie ls tw u sw o je p e łn e  u z n a n ie . W  so ­
b o tę , w  d n iu o d ja z id u  K s. B isk u p a , m ias to n a sz e  
p o s tan o w iło ta k że g o d n ie i se rd e c zn ie p o że g ­
n a ć ta k m iłe g o i D o sto jn eg o G o śc ia . O  w p ó ł 
d c c zw a rte j z a cz ę ły  s ię p rz ed  p le b an ją z b ie rać  
licz n e  rz esz e  p o m im o  d e sz c z u . W  o g ro d z ie , tu ż  
p rz ed w ejśc iem  u s ta w ił s ię c h ó r „ C e cy lja " a  
z .d ru g ie j s tro n y  c h ó r sz k o ln y . P rz e z c a ły  ry n e k  
a ż d o w y lo tu u licy H alle ra u tw o rzy ły sz p a le r  
d z ie c i sz k o ln e i to w a rz y s tw a , k tó re p rz y b y ły  
z e sz tan d a ra m i. W te m  o tw ie ra ją s ię d rz w i p le ­
b a n ji i u k az u je s ię K s. B isk u p w  to w a rz y s tw ie  
k s . P u p p la i sw eg o w ik a reg o . C h ó r C e cy lja  
o d śp ie w ał ś lic zn ą p ie śń p o ż e g n a ln ą p o d b a tu ­
tą  p . S p y c h a ły , n a s tęp n ie  o d śp ie w a ł c h ó r sz k o l­
n y p o d b a tu tą p . Ig n a to w sk ie g o ta k że ś licz n ie  
w y k o n a n ą p ie śń . P o o d śp ie w an iu p ie śn i p o d e ­
sz ła d o K s. B isk u p a d z ie w c zy n k a  sz ó s te j k la sy  
W iśn iew sk a i ś licz n y m  w iersz y k iem  p o ż e g n a ła  
G o i, w rę c z a jąc M u k w ia ty . W  im ien iu m ia s ta  
p o ż e g n a ł K s. B isk u p a se rd ec z n ie b u rm is trz p . 
K u e h le r , d z ię k u ją c M u  z a  p o b y t w  n a szy m  g ro ­
d z ie . K s. B isk u p w zru szo n y w k ró tk ic h s ło ­
w a ch p o d z ię k o w a ł w sz y s tk im i p rz e sz e d ł d o  
a u ta , c z ek a ją ce g o p rz ed p le b an ją . Z ew szą d  z a ­
c z ę li s ię c isn ą ć w ie rn i, a b y u c a ło w a ć Je g o  rę ­
c e . K s. B isk u p b ło g o s ła w ią c w szy s tk im , w siad ł 
d o a u ta , g d z ie z a sy p a n y z o s ta ł k w ia ta m i, a  
z g ro m ad z en i z ac zę li w zn o s ić e n tu z jaz ty c zn e o -  
k rzy k i: „ N iec h ź y je " . A u to p o w o li ru szy ło i 
w o ln o p rz esu w a ło s ię sz p a le rem  u tw o rz o n y m  
z d z ie c i sz k o ln y c h , k tó re w z n o s iły o k rzy k i n a  
c ze ść K s. B isk u p a , k tó ry u śm iec h a jąc s ię d o  
d z ie c i, b ło g o s ła w ił ich . A u to o d p ro w ad z ił o d ­

fronika kościelna
D ie c e z ja  c h e łm iń s k a .

J . E . K s, B isk u p  D r. O k o n ie w sk i m ia ­

n o w a ł: re fe ren te m  p ie rw szy m  K u rji B is ­

k u p ie j J , E , K s, B isk u p a  D o m in ik a , re k ­

to re m  S e m in a rju m  D u c h o w n e g o  k s , p ra ­

ła ta D r. F . R ó ż y ń sk ie g o , p ro fe so ra m i  

p rz y  S e m in a rju m  D u c h o w n e m : k s . p ro f .  

D r, A n to n ie g o L ie d tk ie g o p ro fe so re m  

z w y c za jn y m  h is to rji k o śc ie ln e j, p a tro lo -  

g ji i h is to r ji sz tu k i, k s , p ro f . D r, Jó z efa  

S m o cz y ń sk ie g o z C h e łm ż y p ro fe so re m  

n a d z w y c za jn y m  d o g m aty k i i h is to r ji d o ­

g m a tó w ; p re fe k te m  k s , w ik , Z y g m u n ta  

W ic ck ie g o  z S a rn o w a  p rz y  p ry  w , g im ­

n a z ju m  ź e ń sk ie m  ss , u rsz u la n e k  w  G d y ­

n i ; k u ra tu se m  o d  1 p a ź d z ie rn ik a  b r,; k s , 

k u ra t, M a rja n a F e lch n e ro w sik ieg o z S t, 

P o la sze k  w  K a sp aru s ie , k s . k u r. A lfo n ­

sa K w iatk o w sk ieg o  z K a sp a ru sa  w  S t. 

P o ia sz k ac h , k s , w ik . Ja n a L e h m a n n a  

z  Ś w ie c ia  w e  'W d z ie ; a d m in istra to re m  in  

sp iritu a lilb u s e t te m p era lib u s o d 1 p a ź .  

d z ia ł S tra ży P o ż a rn e j n a ro w e rac h , u b ran y c h  
b a rw a m i f jo le tu  i c z erw ie n i. N a ry n k u  n ie b y ło  
d o m u , k tó ry b y n ie b y ł u b ra n y w  c h o rą g iew k i 
i c h o rąg w ie . M iła  p o s tać  K ss . B isk u p a p o zo s ta ­
w iła  se rd ec z n y  ż a l w śró d  w ie rn y c h  n a sze g o  m ia  
s ta , le c z p o b y t D o sto jn e ig o G o śc ia p o d n ió s ł 
w sz y s tk ich  n a  d u c h u  i d o d a ł n o w y c h  s ił d o  c ię ż ­
k ie j w a lk i z p rz ec iw n o śc ia m i ż y c ia . Ś w ie tla n a  
Je g o p o s ta ć d łu g o p o z o s tan ie w  p a m ię c i w ier­
n y c h p o z o s ta w ia ją c m iłe b a rd zo  i se rd e c zn e  
w sp o m n ie n ia . O b y B ó g p o z w o lił, a ib y śm y G o  
w k ró tc e z n o w u  p o rw ita ć  m o g li w  m u rac h  n a sz e ­
g o  m ias ta .

S R E B R N IK I .

D n ia  3  p a z d iz , 1 9 3 2  r . o  g o id z . 4  p o  p o ­

łu d n iu  p rz y jec h a ł  d io  m a sz  e j p a ra fji  c e le m  

w iz y ta c ji K s . B is k u p  S u iia g a n  D o m in ik .  

S to so iw in ie d o  ż y c z e n ia Je g o E k sc e len ­

c ji n ie u rz ą d z o n o sp e c ja ln y c h  p rz y g o to ­

w a ń  n a p o w ita n ie , le cz  z a ch o w a n o ja k  

n a jid la le j id ą c ą w  ty m  w z g lęd z ie sk ro m ­

n o ść , Ju iż p rz e iz to sa m o  p a ra f  ja n ie  (b y li 

n a s taw ie n i n a  to , ż e p rz y je ż d ża  a p o s to ł  

> i s łu g a C h ry stu sa w  c a ły m  te g o s ło w a  

z n a c z e n iu .

N a  p o w ita n ie p rz y sz ły  z g ro m ad z o n e  

id z ie c i sz k o ln e z e S re b rn ik  z p . k ie ro w ­

n ik ie m  sz k o ły B a liń sk im  S t . n a c z e le ;  

d z ie c i szk o ln e z O rz ec h o w a z p . k ie r , 

szk o ły  P o z o r sk im , o ra z id z ie c i z O rze ­

c h ó w k a z  p . k ie r , sz k o ły  B a to rą . P o z a-  

te m  w ita ły J . E . B isk u p a m ie jsc o w e  

S . M . P . m ę sk ie  i ż e ń sk ie , o ra z  z g ro m a ­

d z e n i w ie rn i p a ra f  ja m ie . W  p o c h o d z ie J .  

E . d o  k o śc io ła d z ie c i sz k o ln e  u tw o rz y ły  

z o b u s tro n  sz p a le r, w  te n  sp o só b  z d o ­

b ią c  w y g ląd  z e w n ętrzn y .

W  k o śc ie le J . E . B isk u p a p o w ita ł  

K s . B o lt  w  b a rd z o  ła d n em  p rz em ó w ien iu  

w  k tió re m  n a k o n ie c  p ro s ił J . E „  ą b y  b ło ­

g o s ła w ił n a sze j p a ra fji, m o id lił s ię z a  n ią ,  

p rz e z  c z a s p o b y tu  w  n ie j, g d y ż K s, B i­

sk u p  ja k o  z a stę p ca  A p o s to łó w  je s t b liż ­

sz y m  B o g a  i p rę d z e j je g o  m o d litw y  b ę d ą  

w y słu c h an e . J , E , K s. B isk u p  w  sw o im  

iśc ie a n ie lsk ie m  p rz e m ó w ien iu  w y ra z ił  

se rd e cz n e  p o d z ię k o w an ie  z a  ta k  p ię k n e  

p o w itan ie , szc z eg ó ln ie  u c ie sz y ł s ię  .d z ia ­

tk o m , k tó re  g o  ta k  licz n ie  p rz y ję ły . S ło ­

w a K s, B isk u p a d o d a ły o tu c h y w  se r ­

c a c h  z e b ra n y c h , u c z y n iły w ie rn y c h  s il­

n ie jszy m i, d a ją c w iarę , ż e p o  c ięż k im  a  

sp ra w lied T iw y m  ż y c iu  tu  n a  z ie m i c z ek a  

n a s sz c z ę śc ie w ie k u is te . P o te m  o d b y ło  

s ię  'b ie rzm o w an ie ; n a jlic z n ie j d o  te g o  sa -  

k ra m e n  tu  p rz y s tąp iły  d z ie c i,

P ó  o d p ra w io n y m  ró ż a ń cu J , E , K s, 

B isk u p a o d p ro w a d z o n o d ó  p le b a n ji n a  

p o s iłe k  i w y p o c z y n e k . N a stę p n e g o  ’d n ia  

K s, B isk u p  o d b y ł w iz y ta c ję w ia d o m o śc i 

z re lig ji u  d z ie c i sz k o ln y c h , z g ro m ad z o ­

n y c h  w  ty m  c e lu  w  k o śc ió łk u .

B a rd z o p ię k n ie te n e g z a m in d z ie c i 

z ło ży ły , to  te ż  J . E , ‘K s. B isk u p  m iejsco ­

w e m u  n a u cz y c ie ls tw u  w y ra z ił se rd ec z ­

n e p o d z ię k o w an ie z a ta k  w ie le p ra c y  

ja k ą m ie jsc o w e n a u c zy c ie lstw u w y c h o ­

w a n iu  re lig ijn e m u  p o św ię c iło . W resz c ie  

J . E , K s, B isk u p  p o  z a ła tw ie n iu  w e w n ę ­

trzn y c h  sp ra w  k o śc ie ln y ch , w y je c h a ł z  

n a sz e j p a ra fji w  ś ro d ę  o  3 ,3 0  p o  p o ł., u -  

d a ją c s ię n a  d a lszą  w iz y ta c ję  d o  K o w a ­

le w a , 

b r, k s . w ik . A n a s ta z eg o  F ie rk a  z  W ro c-  

k ó w , w  W ro ck a c h , k s , w ik , Jó z e fa K a ­

lin o w sk ieg o  z  G ru d z ią d z a  w  W u d z y n ie ;  

p o w o ła ł n a  w iik a rja t: k s , w ik , Jó z e fa  B y  

s tro n ią z O sia id o K o ro n o w a , k s , p re f ,  

B ro n is ła w a Jag łę z G d y n i d o  S a rn o w a  

k s , w ik . E d w a rd a  L a n d m e sse ra  z  P e lp li­

n a  d o  Ja b ło n o w a , k s . w ik , A lo jze g o  P ta -  

c h a  z  B ru s  d o  C h m ie ln a , k s , w ik . A n to ­

n ie g o T ro sz c z y ń sk ie g o z K o ro n o w a d o  

O sia , k s , w ik , S te fa n a T rz c iń sk ieg o  z  

Ja b ło n o w a  d o  T o ru n ia  p rz y  k o śc ie le  N . 

M , P „ k s , w ik . T a d e u sza Z a p a ło w sk ie -  

g o z C h m ie ln a  d o  B ru s, k s , a d m . A lfo n ­

sa Z ie liń sk ie g o  z N a w ry  d o  Ś w ie c ia ; e -  

m e ry to w a ł o d  1 p a ź d z ie rn ik a  b r, k s , k u r, 

Ja n a H e v e lk e g o  z  W d y ,

—  K ro n ik a K o śc ie ln a . B ło ig . W in c e n ty K a ­
d łu b e k (1 1 p a ź d z ie rn ik a ) . U ro d z ił s ię w  S a n d o ­
m iersk ie j z ie m i. P o sk o ń cz o n y c li n a u k ac h p o ­
św ięc ił s ię s łu ż b ie B o ż e j. B y ł p ro b o sz c ze m  w  
S a n d o m ierz u , p ó ź n ie ij, p o śm ie rc i b isk u p a K ra ­
k o w sk ie g o P e łk i, z o s ta ł o b ran y n a je g o m ie j­
sc e . S ą d z ąc je d n a k , ż e w  z ak o n ie le p ie j b ę d z ie  
m ó g ł o z b aw ien ie d u sz s ię s ta ra ć a n iż e li n a  
tro n ie  b isk u p im  w stąp ił b ł. W in c e n ty  K a d łu b ek

'W la -  

e jfh ł/fe c ą  
ź d lU W  8

d o z a k o n u C y s te rsó w  w Ję d rze jo w ie ,  
sz to rz e n a p isa ł „ R o cz n ik i p o lsk ie ' ’ o b  
d z ie je k ra jo w e . B ło g . W in c. K a d łu b e k  
m a rc a 1 2 2 3  ro k u .

S T A R E  M O N E T Y .

Z  P ły w a c z e w a  d o n o sz ą n a m ; C ^ e g -  

d a j n a  p o lu  p . ‘S  ta n is ław a  S z cz e p a n śR ie -  

g o  p o d c z as  o ra n ia , p . D z ie w a n o w sk i A -  

ie k sa n d e r z n a laz ł g a rn ek g lin ia n y * 4 a -  
w ie ra iją c y o k o ło  2  fu n ty s ta ro ż y tn y c h  

m o n e t z  ro k u  1 5 4 0 , 1 5 8 7 , 1 5 9 1 i ^ 9 ^

M o n e ty te b y ły z a śn ie d z ią łe .jp a  

m ie jsc u  z n a le z ie n ia m o n e t z au w a ża n o  

re sz tk i ja k ie g o ś z b u tw ia łe g o  m u ru ,.  w i ­

d o c z n ie  z  d a w n ie jsz e j o sa d y  w iz g i, g ro b u .

W y k o p a lisk a m i p o w in n e z a im te ró so -  
w a ć s ię w ła d z e f  o d p o w ie d n ie in s ty tu ­

c je , k tó reb y e w e n tu a ln ie p ro w a d z iły  

d a lsz e  b a d a n ia .

WIADOMOŚCI POTOCZNE
W ąb rze ź n o , d n ia 1 0  p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 2  ro k u

—  Ś lu b . Ju tro , w e  w to re k  o d b ę d z ie  

s ię w  k o śc ie le  p a ra f  ja ln y m  w  S ta ro g ro -  
d z iie  p o w , C h e łm n o  ś lu b  p , A lo jze g o  R e l-  

m a n n a , o g ó ln ie  c e n io n e ig o  n a u cz y c lie ła  z  

C z iap e l z  p , K a zim ie rą  K u r o w s k ą  z  K a ł-  

d u sa . M ło d e j B a rze z a sy ła m y n a te j 

d ro d ze ‘ż y c ze n ia w sz e lk ie j p o m y ś ln o śc i 

n a  p rz y sz ło ść . R e d a k c ja ,

—  Z k a len d a rz y k a h is to ry c z n e g o , 1 0 p a ź ­
d z ie rn ik a 1 7 9 4 . K lęsk a i w z ię c ie d o n ie w o li 
T a d e u sz a K o śc iu szk i p o d M a cie jo w ica m i. 1 2  
p a źd z ie rn ik a 1 9 1 7 ro k u . U tw o rze n ie T y m c z aso -  
w eij R a d y  S ta n u  K ró l. P o lsk ieg O u 1 3  p a źd z ie rn ik a  
1 7 6 7 r . P o rw a n ie i w y w iez ie n ie n a S y b ir p o l­
sk ic h se n a to ró w , p o s łó w  i b isk u p ó w .

_ _  P o g r z e b  ś p . B o le s ła w a R y n g w e l-  

s k ie g o . W  u b . so b o tę  o d b y ła  s ię  e k sp o r-  

ta c ja  z w ło k  śp , B o le sła w a  R y n g w e łsk ie -  

g o i, le śn icz e g o  z C z y s to c h le b ia . O k o ło  

g o d z , 1 0 ,0 0 w y ru szy ł k o n d u k t ż a ło b n y  

z k o s tn icy tu t, sz p ita la p o w ia to w e g o  
p o  o d p ra w ie n iu  m o d łó w  p rz ez  k s . p r ó b . 

Z a k r y s ia i k s . w ik . W ie le w s k ie g o , d o  

k o śc io ła p a ra fja ln e g o n a n a b o ż e ń stw o  

ż a ło b n e . W  e k sp o rc ie ja k  i p o g rz e b ie  

w z ię li u d z ia ł o rk ie stra Z a rz ąd u p o w ia ­

to w e g o Z w ią zk u S trze led k ie g o , p lu to n  

c z ło n k ó w  Z , S . z  k a rab in a m i, c z ło n k o ­

w ie S traż y  P o ż a rn e j z  z a rz ą d em , K ó łk o  

R o ln ic z e  z e  sz ta n d are m , K o ło  L e śn ik ó w  

o ra z lic z n e rz e sz e k re w n y ch i z n a jo ­

m y c h  o ra z  p rz y ja c ió ł z m a rłe g o ,
Ś p , B o le s ław  R y n g w e lsk i c ie sz y ł s ię  

w ie lk ą sy m p atją tu t, o b y w a te ls tw a , d o ­

w o d e m  c z eg o b y ły  lic z n e w ie ń c e , z ło ­

ż o n e n a m o g ile Z m a rłeg o . M ięd z y in . 

w y ró żn ia ły  s ię w ie ń ce  P la c ó w k i Z  w ią z - 

ik u S trz e lec k ie g o w  C z y s tO ic h le b iu , K o ­

ła  B , B , W , R , w  G z y s to c h le b iu , S tra ży  

P o iż am e ij i K ó łk a  R o ln ic ze g o  o ra z  w sp a ­

n ia ły  w ie n ie c K o ła L e śn ik ó w , p o z a  te rn  

m a sy in n y ch w ień c ó w  o d z n a jo m y c h  i  

k re w n y ch .
D o  k o śc io ła  w n o s ili z w ło k i śp . Z m a r ­

łe g o c z ło n k o w ie S traż y  O g n io w e j, a z  

k o śc io ła n a  c m e n ta rz w y n ie ś li k o le d zy  

L e śn icy .
W  p o g rz e b ie b ra li ró w n ie ż u d z ia ł  

p p , s ta ro s ta  K a lk ste in , n a c z . są d u  g ro d z ­

k ie g o S m ó ls k i, n a d l. in ż . T o m a sz a k  z  

K o n is ta n c je w a o ra z Z a rz ą d  P o w . Z w ią z ­

k u S trz e le c k ieg o z p re z e se m  p . W a li­

g ó rą  n a  c z e le .

D o  m o d łó w  licz n y c h je g o i (k o le g ó w ,  

p rz y ja c ió ł i ro d z in y , (d o łą c z a m y  n a sze  

sk ro m n e w e s tc h n ien ie : „ W ie cz n y  o d p o ­

c z y n e k  ra c z  M u  d a ć  P a n ie !* *

—  W e n ta , W  u b . n ie d z ie lę o d b y ła  

s ię „ W e n ta * * P a ń  M iło s ie rd z ia św . W in r  

c e n  te g o a P a u lo . W e n ta z g ro m a d z iła , 

ja k c o ro cz n ie , sz ero k ie k o ła o b y w ate l­

s tw a m ie jsc o w e g o , W  ‘m iłe j h a rm o n ji  

b a w io n o s ię p rz y d ź w ięk a c h o rk ie stry  

6 7  p , p , n ie m a l d o  ra n a .

P o d k re ślić n a le ż y s ta ra n ia g o sp o d a ­

rz y , a  z w ła sz c z a  p , S t, C h w ia łk o w sk ie - 

g o , d o  o ż y w ie n ia  „ W en ty " .

—  Z e b r a n ie Z w ią z k u O b r o n y K r e ­

s ó w  Z a c h o d n ic h . W  ś r o d ę , d n ia 1 2 -g o  

p a ź d z ie r n ik a  b r . o d b ę d z ie  s ię  o  g o d z in ie  

7 ,3 0  w ie c z o r e m  w  sa li re s ta u ra c ji p . D e -  

r ę g o w s k ie g o  z e b ra n ie K o ła m ie jsc o w e ­

g o  Z w ią z k u  O b ro n y  (K re só w  Z a c h o d n ic h ,

P ro g ra m : 1 , Z a g a je n ie , 2 , R e fera t  

d e le g a ta O k rę g u  P o m o rsk ie g o  Z , O ,. K , 

Z ,, 3 , S p ra w a T y g o d n ia P ro p a g a n d y , 

4 , S p ra w a d o L s to su n k ó w g o sp o d a r­

c z y c h i h a n d lo w y c h z G d a ń sk ie m , —  

5 S p ra w a  d o t. w y b o ru  n o w eg o  z a rzą d u , 

6 , W o ln e g ło sy  i w n io sk i.

Z a r z ą d .
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—  K a ry z a u su w a n ie rz ec z y p rz ed  

U p y ta c ją . iN o w y  k o d e k s  ik a m n y (a r t. 2 8 2 )  

p riz e 'w ild  u je k a ry  z a u su w a n ie rz e cz y  

p rz e d  l ic y ta c ją . A rty k u ł te n  im ó w i: k to  

c e le m  u d a re m n ien ia e g z e k u c ji u su w a , 

o k a d z a , u k ry w a , z b y w a  z a ję te  lu b  z a ­

g ro ż o n e z a ję c ie m  m ien ie , p o d le g a k a rze  

w ię z ie n ia  d io  2  ła t lu b  a n e sz Ł u  d o  2  ła t.

X. powiatu
_  S re b rn ik u  { Z eb ra n ie o rg a n iza c y j­

n e  „ Z w iąz k u  S trz e le d k ie g o ) . D n ia  7 . u ib . 

m . s ta ra n ie m  m ie jsc o w e g o k ie ro w n ik a  

sz k o ły  p . B a liń sk ie g o  S t. o ld ib y ło s ię  o r ­

g a n iz a c y jn e  z e b ra n ie ^ Z w iąz k u S trze ­

le c k ie g o ” . . N a  z e b ra n ie  p rz y b y li: p . S ta ­

ro s ta  K a ik is te in , p . W ic es ta ro s ta  C w in a - 

jn o w ic z , p . p o r , ’K u lisz e w sk i, k o m e n d a n t  

p , w . i w . i . n a  p a w , w ą b rze sk i, p . p o r .  

M ile w sk i, k o m e n d a n t „ Z w iąz k u S trz e -  

łe c k ieg o ” n a  p o w . w ą b rze s lk i, p . p . k ie r ,, 

sz k ó ł : P u k ro p p  i iP o z o rsk i, o ra z  m ie ijisc o -  

w y  so łty s  p . Z ie lliń sk i z  k ilk o m a  m ie ji& o o -  

w e m i o b y w ate lam i i m ło d z ie ż ą  d o ro s łą  

Z eb ra n ie  z a g a ił k ie r , sz k o ły  p , B a liń sk i, 

w ita ją c p rz y b y ły c h  (g o śc i, o ra z z g ro m a ­

d z o n ą  m ło d z ie ż  i s ta rsz y c lh , p o c z e m  p rz e  

m a w ia li: (P a n  S ta ro sta , p . p o r , K u lisze w ­

sk i, p . W ic e-s ta ro s ta , p . p o r , M ilew sk i, 

p rz e d s taw ia ją c d o b itn ie i sz e ro k o z n a ­

c z en ie  „ Z w ią z k u  S trze lec k ieg o ”  d la  P a ń  

s tw a  sz c z e g ó ln ie w  'd z is ie jsze j d o b ie , O '- 

ra z z n a c z e n ie te j o rg a n iz a c ji d la c z ło n  

k ó w . Z ap isa ło 1 s ię 2 0 c z ło n k ó w , z k tó ­

ry c h to  w y b ran o  Z a rz ą d w  n a s tę p u ją ­

c y m  sk ła d z ie : p re z e s —  p . M o d rzy n sk i  

D a m az y , re fe ren t o św ia to w y  —  p . S ta n . 

B a llliń sk i, k ie r , sz lk ó ły , k o m e n d an t —  p .  

M a rz e c  iW o jc ie ch , n a u cz y c ie l i se k re ta rz  

—  p . S o c h a  (M ic h a ł, N a k o n ie c je sz c ze  

d o  m ło d y c h  „ S trz e lc ó w ”  p rz e m ó w ił k ró ­

tk o ;, a le  tre śc iw ie  p , iP o z o rsk i, k ie r , sz ik o  

ły  z O rz e ch o w a , u trw a la ją c ic h  w  s ile  

i w ie rz e . iP o c z ie m  p . B a liń sk i S ta n , z e b ra - 

n ie z a n ik n ą ł, w y raż a ją c  p o g lą d , ż e p la ­

c ó w k a  w k ró tc e  s ię  p o w ię k szy , g d y  c z ę ść  

m ło d z ież y , k tó ra  n ie  w stą p iła  w y z b ę d z ie  

s ię tc h ó rz łiw o śc i, a  ro z w a ż y k o rz y śc i 

p ły n ą ce  d la  (P a ń stw a  i d la  n ie j z  te j o r ­

g a n iza c ji; ,

—  Z a sk o c z . (Z e b ran ie K o ła  B B W lR .)  

W  n ie d z ie lę , d n ia  2  p a ź d z ie rn ik a  o g o ­

d z in ie 1 7  o d b y ło  s ię w  Z a sk o cz u  w  sa li 

sz k o ln e j n a d zw y c za jn e z e b ra n ie  m ie jsc o  

w e g o  K o ła B B W R . P rz y b y ło  n a z e b ra ­

n ie  5 0  o só b .  i ■ -

Z e b ran ie  z a g a iły p re z es K o ła  B B W K . 

w  Z a sk o c z u  p , n u g en u u sz .C z w a jk o w sk i.  

M ó w c a  z a zn a c zy ł, z e w  o s ta tn im  c z a sie  

z a sz to  w ie le w y p a d k ó w , k tó re  W y m a g a ­

ją w y ja śn ie ń  i z a jęc ia c o  d o  n ic h o d p o ­

w ie d n ie g o  s ta n o w isk a . Z a o ra ł n a s tę p n ie  

g ło s 'k ie ro w n ik  ifo w iaŁ o w e g o b e k re c a r-  

ja tu  iB B W K . p . K o rn a ck i. N a sa m y m  

w stę p ie  sc id a raK te ry z o w ał c z y n n o ść K o ­

ła ja k o ' d o b re j k o m ó rk i, k tó re j w ia sc i-  

w e m  z a d a n ie m  je s t w sp ó łp rac a z R z ą ­

d e m  p o m ag a n ie  te m u  R z ą d o w i w  p ro  w a  • 

d ż e m u  n a w y  p a ń s tw . 'P rz e sz e d ł p ó ź n ie j  

d o  g n ę b ią c e j c ią g le  n a s  w sz y s tk ic h  z m o -  

ry  —  k ry zy su . (W y m ie n ił p rz y ta cz a n e  

p rz e z e k o n o m istó w  ró ż n e  je g o  p rz y c zy ­

n y  o ra z m e to d y  je g o  z w a lc z an ia . P rzy ­

s tą p ił w re szc ie d o  o d c z y ta n ia  tre śc i re ­

z o lu c ji, u c h w a lo n e j w  'd n iu 1 8 . 9 . b r . n a  

z e b ra n iu  p re ze só w  p o szc z eg ó ln y ch  k ó ł  

B B W R , p o w , w ą b rz esk ieg o . Z e b ra n i 

je d n o g ło śn ie w y ra z ili p e łn e so lid a ry z o ­

w a n ie s ię z p o s tu la ta m i re zo lu c ji, je d ­

n a k ż e  ró w n ie ż  je d n o g ło śn ie  w y ra z ili  g łę ­

b o k ie ro z c za ro w a n ie z  p o w o d u  d o ty c h ­

c z aso w y c h  re zu lta tó w  o b n iż k i c e n  a r ty ­

k u łó w  k a rte lo w y c h  i m o n o p o lo w y ch . (J -  

b n iż k a  c e n y  sp iry tu su  ja k n a jm n ie j w p ły ­

w a n a  in te re sy  d ro b n e g o  ro ln ik a , g d y ż  

o n ju ż c a łk o w ic ie n ie m a l w y rz e k ł s ię  

k o n su m o w a n ia  te g o  a r ty k u łu , a  p o ś re d ­

n i w p ły w  te j o b n iżk i ' je s t n ik ły , g d y ż  

su ro w c a  n a  w y ró b  sp iry tu su  ro ln ik  d ro ­

b n y n ie (d o s ta rcz a . Z b o ż e i z ie m n iak i 

z jad a  sa m  z  ro d z in ą . C o  z a ś id o o b n iż k i  

c e n y  id ru g ie g o  a r ty k u łu  'k a rte lo w e g o —  

c u k ru  —  to  te ż  ro z c za ro w ała  ta  o b n iż ­

k a  o g ó ł d ro b n e g o  ró ln ik a . W  p ie rw szy m  

rz ę d z ie je s t o n a  ja k o ta k a z a  n isk a w  

s to su n k u d o  c e n  a r ty k u łó w  ro ln y ch , a  

i ta k a , ja k a z o s ta ła w p ro w a d z o n a , p o ­

k ry tą b ę d z ie k o sz tem  ro ln ic tw a , g d y ż  

k a rte l c u k ro w n icz y  w  ta k im ż e  s to su n k u  

z a s trz e g ł so b ie  o b n iżk ę  c e n y  b u ra k a  c u ­

k ro w e g o . P o z a te m  c u k ie r ju ż o d d a w n a  

p rz es ta ł b y ć a r ty k u łe m  c o d z ie n n e g o u -

1W ś. p. AIM Al  IMiw i Mia
p ra c y , p o z o s ta w ia ją c ra c ze j tę o c e n ę  

O z ;, z a e m ie n sŁ w u , z a zn a c zy m y  tu ty lk o , 

z e o iD to ik p o w y ż sz e j, p ia s to w a ł je sz cz e  

g o d n o ść  p re z esa  P o w ia to w e j (R a u y  B e z ­

p a rty jn e g o  B io iK u  W sp ó łp ra cy  z  R z ą d e m . 

W ła śn ie  n a  te rn  p o lu , ja k  m o ż e m g la z ie  

in d z ie j u w y d a tn iły s ię te n a jc e n n ie jsz e  

w a lo ry d ó io ręg o k a to iik a , o b y w a te la i  

p o la k a . I le  to  o sz cz e rs tw , n ie to  p a sz k w i­

l i rz u c a ła  n a  tą  sz lac h e tn ą  p o s ta ć  p ra sa  

p a rty jn o  e n d e o K a . ( .P rzy jm o w ał to  z  b ie r-  

n e m  p o lito w a n ie m , n ie  । w y c ią g a jąc k o n -  

sek w e n c y j, c h o ć ib y ły n ie ra z k u te m u  

p o w o d y . (P rz ec iw n ie , n a  w sz y stk o  z n a j­

d y w a ł w  g łę b i d u sz y w y ro zu m ie n ie i 

w p ro s t s to ic k ie p o b ła ż an ie  d la  o sz c ze r­

c ó w . N a z y w an o  g o  m a so n e m  z  ra c ji p ia ­

s to w a n ia  te j g o d n o śc i, a  n a z w a  ta  p a d ła  

n ie s te ty , z a m b o n y  je d n e g o  z  o k o lic zn y c h  

k o śc io łó w . C z y ż  to  n ie  m u s ia ło  sp raw ić  

b ó lu Je g o  n a w sk ro ś k a to lic k ie j d u sz y ?  

C z y ż n ie  m o g ło i n ie  p o w in n o  n a ta k ie  

o sz c ze rs tw o (b u n to w a ć Je g o su m ien ie ,  

le cz i n a  z n a la z ł w y ro z u m ie n ie , a  c a łą  

re a k c ję  w y ra z ił s ło w a m i: „ N ie ch  m u  to  

B ó g  i O jc zy z n a  w y b a c z y , ta k  ja k  m a  m u  

w ie le  d o  w y b a cz e n ia ” !

(0 (g łę b o k ie j w ie rze śp . H r. D ą m ib -  

sk ięg o  (św ia d cz y , ż e  n ie  o p u śc ił .a n i je d ­

n e j n ie d z ie li c z y  św ię ta , b y  n ie b y ć n a  

(n a b o ż e ń stw ie , a  (k ie d y z o s ta ł z ło żo n y  

n ie m o c ą n a  ło ż e  b o le śc i, z  k tó re g o  n ie  

są d z o n e m  m u  b y ło  ju ż  p o w s ta ć c o  (k ilk a  

d n i w z y w a ł k a p ła n a  z św . S a k ra m en ta ­

m i. Ja k  p rz y k ła d n ie ż y ł, ta k  p rz y k ład -  

n ie u m a rł,  p o z o s taw ia jąc  n ie z a ta r ty  sm u ­

te k  i  n ie u k o ijo n y  ż a l ta k  d la  n a jb liż sz y c h  

ja k  i sz e rsz ie g o  o g ó łu  p rz y ja c ió ł i z n a jo ­

m y c h , Ja k z a cz ę liśm y  te  w sp o m n ie n ia  

p o św ię c o n e śp . A le k san d ro w i h r . D ą m  

b sk ie m u , ta k k o ń c z y m y  s ło w a m i:

N ie ch  m u  b ę id z ie  le k k ą  ta  z iem ia  p o l­

sk a , k tó rą  sz c ze rz e U K O c n a i, ic u a k tó re j  

p o św i-ę c iu tru d y  sw o je , k tó re j d o b ra  g o -  

rą c o  p rą g n ą i a z  id io  o is tia tim eg o tc h n ^ e m a .

K tó ż  z  n a s  m iesz k ań c ó w  p o w ia tu  w ą  

(b rz e sk ie g o , a  w szc ze g ó ln o śc i m ia s ta  

W ą b rz e źn a  n ie  z n a ł śp . t ir . A lek sa n d ra  

D ą m b śk ie g O ', te j sk ro m n e j, c ic h e j p o s ta ­

c i, te g o  p ra w d z iw e g o  z  c z y n ó w  i  p o s tę ­

p o w a ń  d e m o k ra ty ! Z a w sz e  d la  k a ż d e g o ,  

a le  to  b e z  w y ją tk u  ;d la k a żd e g o  d o s tę p ­

n y , u p rz e jm y , ż y c z liw y ! K ry sta lic z n y  

c h a ra k te r d u sz y i se rc a te g o (P o la k a  

w p ro s t p rz y m u so w o  u d z ie la ł s ię w sz y ­

s tk im  ty m , k tó rz y  z  N im  s ię  s ty k a li, o b ­

c o w a li i w sp ó łp rac o w a li. (P rzy k ła d w y ­

trw a łe j, sz c z e re j, a z a w sz e o c 'h o itn e |j i 

b e z in te re so w n e j p ra c y  n a  n iw ie  sp o łe cz ­

n e j rz u ca ł n ie p rzy ć m ió n e  p ro m ie n ie n a  

sz e rsz e o to c z en ie . M im o p o d esz łeg o  

w ie k u , m im o (b o le sn y ch  _ c io só w , ja k im i  

G o  w  o s ta tn ic h  k ilk u  ła tac h  O p a trz n o ść  

d o św iad c z a ła  n ig d y n ie z ap o m in a ł o  

św ię ty c h  o b o w ią zk a c h  p o la k a -o b y w a te -  

la . 'C h o ć c io sy  ta k  b ó le sn e , ja k  u tra ta  

sy n a , n a s tę p n ie u m iło w a n e j to w a rzy sz ­

k i ż y c ia  —  m a łż o n k i i w re sz c ie  n ie sp e ł­

n a  ro k  te m u , trąg ic z n a śm ie rć  d ru g ie g o  

sy n a  p o c h y liły  i p rz y g n ę b iły  p o s ta ć  Je ­

g o , a le  d u sz a p o z o s ta ła  n a d a l n ie u g ię tą  

i w ie rn ą n a jsz lac h e tn ie jsz y m  tra d y c jo m  

p rz e sz ło śc i i n a jis to tn ie jsz y m p o s tu la ­

to m  p rz y sz ło śc i d o b re g o o b y w a te la , a  

n a d e w sz y stk o g o rą c o k o c h a ją c  e g o 'O j­

c z y z n ę p o la k a . M im o  n ie d a w n eg o  p rz y ­

b y c ia  tu  n a  (P o m o rze , 'b o  d o p ie ro  o d  ro ­

k u  1 9 2 0  z a sk a rb ił so b ie  w ie lk ą  p o p u la r­

n o ść  w śró d  tu te jsz e g o  z ie m ia ń s tw a ,  k tó ­

re w y su n ę ło  g o  w  ro li p re z e sa  P o m o r ­

sk ieg o Z w ią zk u Z ie m ian n a c z o ło te j 

o rg a n iz ac ji. N ie b ę d z ie m y  tu  o c e n ia li 

Je g o  n a  te rn  s tan o w isk u  w y so c e  w  ty c h  

c z a sac h  is zc z eg ó ln ie j tru d n e j i o w o cn e j

ż y tk u  d la  ro ln ik a , g d y ż  c e n a  te g o  a r ty ­

k u łu , sk ą d in ą d  n ie żb ę id h eg o  id la  lu d z k ie ­

g o o rg a n iz m u , s ta ła s ię c z y n n ik iem  

w p ro s t o d s tra sz a ją c y m  z u b o ż a łeg o ro l­

n ik a i n a w e t p rz y o b e c n e j z n iż c e d la  

sz e rsz eg o  o g ó łu  n ie p o m ie rn ie  z a w y so ­

k ą . Z e b ra n i w  m y ś l ( re z o lu c ji z  c a łą  p o ­

w a g ą , o p a rtą n a ż y c z liw e j w sp ó łp rac y  

ź  R z ą d e m , a p e lu ją  id o  te g o ż  R z ą d u  o  ja k  

n a jry c h le jsze z m u sze n ie k a rte lu w ę g lo ­

w e g o ; i ż e la z n eg o  d o  o b n iż k i c e n  ty c h  a r  

ty k u łó w , b y le je d n ak ż e  n ie w  ta k  n is ­

k im  s to p n iu , ja k to  n a s tą p iło n p . p rz y  

o b n iż c e c u k ru . W ę g ie l, ż e laz o ., z a p a łk i  

są d la ro ln ik a  i w o ig ó le  d la  sz e rsz e g o  o -  

g ó łu  a r ty k u łam i p ie rw sz e j, c o d z ie n n e j  

p o trz eb y , te m b a rd z ie j w  c h w ili o b e c n e j  

t j . p rz ed  z b liż a ją c ą  s ię z im ą . D a le j z e ­

b ra n i, ja k o  d ro b n i ro ln icy  —  o sa d n ic y , 

d a ją w y raz  sw e m u  c ię ż k ie m u  p o ło ż e n iu  

i g o rą c o a p e lu ją d o c z y n n ik ó w  m ia ro -  

id a jn y c h  o  ja k  n a jsz y b sz e  i sz cz e re z a in ­

te re so w a n ie s ię o b e c n y m  s ta n em  ro l­

n ik a .

U c h w a lo n o p o s ta w io n y w n io se k o  

p rz e s ła n iu  o d p isu  p ro to k ó łu  z z e b ra n ia  

n in ie jsze g o w y ż sz y m  w ła d zo m  o rg an i ­

z a c y jn y m  B B W R .

W  d a lsze j o ż y w io n e j d y sk u s ji p o ru ­

sz o n o  lo k a ln ą  b o lą cz k ę , z w iąz a n ą  z  p ro ­

w a d z e n ie m  o b sz a ru d w o rsk ie g o w  Z a ­

sk o c z u  p rz e z p . A n to n ie g o T a cz a n o w ­

sk ieg o .

Z e b ran ia K o ła B B W R . w  Z a sk o cz u  

o d b y w a ć  s ię o d tą d  b ę d ą  z a w sz e  w  p ie r ­

w szą n ie d z ie lę k a ż d eg o  m ie s ią c a o g o ­

d z in ie 1 4 -te j. C z ło n e k , p . N a w ro ck i, s ta ­

w ił w n io sek , a b y  n a  je d n o  z  n a s tę p n y c h  

z e b ra ń  z e c h c ia ł p rz y b y ć d o  Z a sk o c z ą  z  

W o je w ó d z k ie j R a d y  B B W R  p . k a p ita n  

S c h a b . P re z e s , p . S z w a jik o w sk i, p o p ie ­

ra ją c  te n  w n io se k , p o d k re ś la , ż e  p . k a p . 

S c h a b  n ie  p o w in ien  o d m ó w ić  te j p ro śb ie  

b io rąc  p o d  u w a g ę , ż e w  n a sz e j w io sce  

l ic z ą c e j trz y s ta k ilk a d z ie s ią t d u sz , is t­

n ie je  sz c z e ra  c h ę ć  w sp ó łp ra c y  z  R z ą d e m  

i z a in te re so w a n ie  s ię p ra cą  w  o rg a n iz a ­

c ji B B W R ., o  o z em  św ia d cz y  c h o c ia ż b y  

p o k a źn a , ja k  n a  (Z a sk o c z , l ic zb a z e b ra -

n y c h w  te j c h w ili w  sa li m ie sz k a ń có w  

w io sk i z p o ś ró d k tó ry c h trz y c z w a rte  

n a le ż ą d o  K o ła . K ie ro w n ik  se k re ta r ia tu  

R a d y  R o w . p . K o rn a ck i  p rz y rz ek ł,  ż e  p o ­

s ta ra s ię , a b y  p . k a p ita n S c h ab  p rz y b y ł  

d o  Z a sk o c z ą .

(P re z e s p o d z ię k o w a ł n a s tęp n ie  p o n o ­

w n ie p . K o rn a c k iem u z a p rz y b y c ie i 

w y g ło sz e n ie  re fe ra tu , ja k  ró w n ie ż i z g ro  

m a d z o n y m  z a  ta k  l ic z n y  u d z ia ł w  z e b ra ­

n iu .

N a te m  z e b ra n ie o g o d z in ie 1 9 - te j 

z a k o ń c z o n o .

—  L isew o . O sied lił s ię w  L ise w ie  

p rz y  u l. C h e łm iń sk ie j 1 1 le k a rz  w e te ry ­

n a ry jn y  p . Jó z e f R e im an n . P . R . ż y c zy ­

m y  p o w o d z e n ia i z a d o w o len ia  w  p ra c y  

z a w o d o w ej.  R e d a k c ja .

Z różnych stron
+  T u c z k i. (Z a p a le n ie  s ię sad z y  p rz y ­

c z y n ą p o ż a ru ) . D n ia 5 b m . w  p o łu d n ie  

p o w s ta ł p o ż a r w  (b u d y n k u  m iesz k a ln y m  

A rtu ra D e u tsc h e ra w sk u te k  c z e g o p a ­

s tw ą  p ło m ie n i p a d ł c a ły  d o m  i u rz ą d z e ­

n ie  d o m o w e . U sta lo n o , ż e  p o ż a r  p o w sta ł  

w sk u te k  z a p a le n ia  s ię sa d z w  k o m in ie ,  

w id o c z n ie p rz e z sz p a ry  isk ry p rz ed o < -  

s ta ły  s ię  n a  s try ch  d o m u . S tra ty  o b lic za  

s ię n a o k o ło 2 0 .0 0 0 ,—  z ł,

+  W ą p ie rsk . (A re sz to w a n a  p o d z a ­

rz u tem  d z ie c io b ó js tw a ). D n ia  5  b m . p o d  

z a rz u tem  d z iec io b ó js tw a z o s ta ła a re sz ­

to w an a  i o d s ta w io n a  d o  S . G . w  L id z ­

b a rk u  H e le n a  K o rd a lsk a , la t 2 8 . Is tn ie -  

( ją  p o d e jrz en ia , ż e  K o rd a lsk a b e z p o ś red ­

n io  p o  p o ro d z ie  d z ie c k a ; ta k o w e sp a liła  

w  p ie cu .

Ochrona lokatorów
WYPOWIEDZENIE NAJMU Z POWODU 

ZNIESIENIA LUB PRZEROBIENIA 

BUDOWLI.
Czy i pod jakiemi warunkami ma prawo 

właściciel domu stojącego pod tzw. ochroną

N iec h  sp o c z y w a w  sp o k o  ju !

lokatorów wypowiedzieć najem jeżeli zamie­
rza znieść lub przerobić dom.

W e d le a r t. 1 1 p u n k t 2 g ) o u s ta w ie , lo k a ­
to ró w , je ś li w y n a jm u ją c y , w  sz c ze g ó ln o śc i  
w ła śc ic ie l d o m u z a m ie rz a z n ie ść lu b p rz e ro ­
b ić b u d o w lę , m o ż e w y p o w ie d z ie ć n a je m  w  
c a ło śc i w z g lę d n ie w  c z ę śc i, a le ty lk o je ś li  
z a c h o d z ą n a s tę p u ją c e  w a ru n k i:

1 )  w y n a jm u ją c y  m a z a m ia r p rz y s tą p ić d o  
b u d o w y p o m ie sz c z e ń m ie sz k a ln y c h ;

2 )  d o te g o c e lu k o n ie c z n e je s t z n ie sie n ie  
lu b p rz e ro b ie n ie  b u d o w li;

3 )  w y p o w ie d z e n ie u m ó w  n a s tą p iło w  te r ­
m in ie u s ta w o w y m , a c o n a jm n ie j trz y m ie ­
s ię c z n y m ,

4 )  w y n a jm u ją c y  je s t o b o w ią z a n y : a ) z w ró ­
c ić k o sz ty  p rz e s ie d le n ia  lo k a to ra , b ) z a p ła c ić  
ty tu łe m o d sz k o d o w a n ia su m ę trz y le tn ieg o  
k o m o rn e g o , o b lic z o n ą w e d łu g k o m o rn e g o ,  
w p ła co n e g o  z a w y m ó w io n y  lo k a l w  o s ta tn im  
m ie sią cu p rz e d u p ły w e m  te rm in u w y p o w ie ­
d z e n ia , c ) w  w y p a d k u , g d y  z n ie ść lu b p rz e ­
ro b ić  s ię m a ją c a  b u d o w la  s ta n o w iła d la u su ­
n ię te g o  lo k a to ra  m iesz k a n ie lu b  je d y n y  je g o  
lo k a l z a ro b k o w y , d o s ta rcz y m u p o m ie sz c z e ­
n ie , o d p o w ia d a ją c e p o trz e b o m lo k a to ra , a  
p o d le g a ją c e  p rz ep iso m  u s taw y  o o c h ro n ie lo ­
k a to ró w .

G d y b y w y n a jm u ją c y b e z s łu sz n e g o p o ­
w o d u : a ) b ą d ź  n ie  ro z p o c z ą ł b u d o w y , w  p rz e ­
c ią g u 6 m ies ię c y p o u s tą p ien iu lo k a to ra , b )  
ro z p o c z ę te ro b o ty b u d o w la n e p rz e rw a ł, c )  
b ą d ź w y b u d o w a n e lo k a le w  c ią g u 2 la t p o  
u k o ń c z e n iu  b u d o w li o d d a ł n a c e le z a ro b k o ­
w e —  b ę d z ie o b o w ią z a n y o d d a ć lo k a to ro w i 
n a p o w ró t o d ję te m u p o m ie sz c z e n ie lu b d a ć  
in n e , o d p o w ia d a ją c e p o trz e b o m lo k a to ra i 
p o d le g a ją c e  p rz e p iso m  u s taw y  o o c h ro n ie lo ­
k a to ró w , z a ś w ra z ie n ie d o p e łn ie n ia te g o  
z o b o w ią z a n ia z a p łac ić p e łn e o d sz k o d o w a n ie  
a c o  n a jm n ie j 6 -le tn ie k o m o rn e , o b lic zo n e w r 
sp o só b w y ż e j w sk az a n y .

O d w sz y stk ic h ty c h z o b o w ią za ń b ę d z ie  
w o ln y w y n a jm u ją c y , k tó ry o d ra z u d o s ta r ­
c z y ł u su w a n e m u lo k a to ro w i in n e p o m ie sz ­
c z e n ie , o d p o w ia d a ją c e p o trz e b o m  lo k a to ra i 
p o d le g a ją c e p rz e p iso m  u s taw y  o  o c h ro n ie lo ­
k a to ró w  o ra z z w ró c ił k o sz ty p rz e s ie d le n ia

O rz e c z n ic tw a są d o w e w y ja śn iło te p o s ta ­
n o w ie n ia je sz c z e w  n a s tę p u ją c y c h k ie ru n ­
k a c h :

K o n ie c z n o ść g ru n to w n e j p rz e b u d o w y  c z ę ­
śc i n a ję te g o  b u d y n k u  n ie u z a sa d n ia w a ż n e j  
p rz y c z y n y w y p o w ie d z en ia , je ś li p rz e b u d o w a  
ta d a  s ię u sk u te c z n ić  b e z u su n ię c ia lo k a to ra .  
(O rz . S ą d u  N a jw . z  1 6 . 1 2 .1 9 2 4  I I I . R w . 1 8 2 2 -2 4  
P . P . A . 1 1 8 -2 5 ) . C z ę śc io w a p rz e ró b k a  d o m u  
u c h y la o c h ro n ę lo k a to ró w , ty lk o w ó w c z a s , 
je ś li d o p ie ro  o n a u m o ż liw ia u ż y w a n ie  m ie sz ­
k a n ia , z a ś p rz e ró b k a  sk u tk u ją ca , je d y n ie  d o ­
g o d n ie jsz e u ż y w a n ie m ie sz k a n ia , n ie p o z b a ­
w ia lo k a to ra o c h ro n y u s ta w o w e j. (O rze c z .  
S ą d u  N a jw . z  3 0 . 1 2 . 1 9 2 4 , IV  1 1 7 ) . T y lk o  ta ­
k ie n a p ra w y  w z g lę d n ie  p rz e ró b k i u z a sa d n ia ­
ją w a ż n ą p rz y c z y n ę w y p o w ie d z en ia , k tó re  
k o n ie c z n ie w y m a g a ją u su n ię c ia lo k a to ra . —  
(O rz e c z e n ie S ą d u N a jw y ż sze g o z 6 . 1 0 . 1 9 2 6  
I I I . R w . 1 2 8 2 -2 5 P . P . A . 1 5 5 -2 6 ) . Je śli z p o ­
w o d u  z n isz c z e n ia b u d y n k u  z a c h o d z i k o n ie c z ­
n o ść z b u rze n ia  i to  w ła d z a  b u d o w la n a  n a k a ­
z a ła , to w y n a jm u ją c e m u  w  c e lu w y k o n a n ia  
z a rz ą d z en ia w d a d z y b u d o w la n e j o ra z u c h ro ­
n ie n ia  s ię o d  n ie k o rz y śc i i o d p o w ie d z ia ln o śc i 
p rz y s łu g u je p ra w o ro z w ią za n ia u m o w y n a j­
m u p rz e z w y p o w ie d z e n ie b e z d a lsz y ch w a ­
ru n k ó w  p rz e w id z ia n y c h  w  a r t. 1 1 p u n k t 2 g )  
u s taw y o o c h ro n ie lo k a to ró w . (O rz e c z e n ie  
S ą d u  N a jw y ż sz . z 1 7 . I I . 1 9 2 6 I I I . R w . 2 0 8 -2 6  
P rz . S ą d . I . 5 0 6 -2 6 ) . M ie sz k a n ie z a s tę p c z e , 
k tó re  m a  b y ć  p rz e z w y p o w ia d a ją c e g o  d o s ta r ­
c z o n e s tro n ie w y p o w ie d z ia n e j, n ie m u s i b y ć  
w  w y p o w ied z e n iu o z n a c z o n e in d y w id u a ln ie ;  
o św ia d c z e n ie g o to w o śc i d o s ta rc z e n ia o d p o ­
w ie d n ie g o  m ie sz k a n ia w y s ta rc z a  i d o p ie ro  w  

p o s tę p o w a n iu e g z e k u c y jn em  m a b y ć b a d a ­
n a ja k o ść d o s ta rc z o n e g o m ie sz k a n ia , w  ra ­
z ie z a rz u tó w . (O rz e c z e n ie S ą d u  N a jw y ż sz e g o  
z 2 1 . 1 0 . 1 9 2 6 , I I I . R w . 5 5 5 -2 6 , P rz . S ą d I I , 
9 0 . T a k sa m o  O rz e c z e n ie z 2 1 . 9 . 1 9 2 6 I I I . R w . 
5 3 3 -1 7 G 1 . P r. IV . 1 1 ) . O rz e c ze n ie  w ła d z y  a d ­
m in istra c y jn e j, k tó re m  z n a jd u ją c y s ię w  
z ły m  s ta n ie b u d y n e k u z n a n o z a „ p u s tk ę " i 
z le c o n o w ła śc ic ie lo w i o p ró ż n ie n ie i z b u rz e ­
n ie te g o b u d y n k u  n ie s tan o w i je sz c z e w a ż ­
n e j p rz y c z y n y w y p o w ie d z en ia n a jm u z n a j­
d u ją c e g o s ię w  ty m  b u d y n k u m ie sz k a n ia , o  
i le  w  o rz e c ze n iu  n ie  s tw ie rd z o n o , ż e b u d y n e k  
g ro z i n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  z a w ale n ia . (O rz e ­
c z e n ie S ą d u  N a jw . z 8 . I I . 1 9 2 7  I I I . R w . 9 6 -2 7  
P rz . P r. 5 2 p o z . 2 6 2 ) . P rze p is a r t. 1 1 p . 2 g )  
u s ta w y o o c h ro n ie lo k a to ró w  o o b o w ią z k u  
w ła śc ic ie la  d a n ia  lo k a to ro w i in n e g o  m ie sz k a ­
n ia  n ie  m a z a sto so w a n ia , g d y  b u d y n e k  p rz e ­
b u d o w a n y m a b y ć  z p o w o d u , iż g ro z i z a w a ­
le n ie m . (O rz . S ą d u  N a jw . z 2 . I I I . 1 9 2 7 R w . 
2 9 2 -2 7 P rz . P r. 5 2 p o z . 2 6 1 ) . K o n ie c z n o ść  
p rz e d s ię w z ię c ia p rz e z w ła śc ic ie la d o m u n a ­
p ra w  g łó w n y c h  d la u trz y m a n ia lo k a lu  w  s ta ­
n ie u ż y w a ln y m  n ie p o w o d u je  ro z w iąz a n ia  u -  
m o w y n a jm u n a ż ą d a n ie w ła śc ic ie la z a ś  
w z g lę d y b e z p ie cz e ń s tw a p u b licz n e g o m o g ły ­
b y  p ro w a d z ić  je d y n ie  d o  c z a so w e g o  n a  o k re s  
re m o n tu u su n ię c ia lo k a to ra w sk u te k z a rz ą ­
d z e n ia w ła d z y p o lic y jn e j (O rz . S ą d u N a jw .  
z 3 0 . 1 1 . 1 9 2 7 I . C . 1 3 3 -2 6 , P rz . S ą d . I I I . 1 8 6 ) . 
N a k a z a n e p rz e z m ie jsk ą w ła d z ę b u d o w la n ą  
o p ró ż n ie n ie i z b u rz e n ie d o m u  p o w o d u je ro z ­
w ią z a n ie u m o w y n a jm u n a z a sa d z ie a r t. 1 1  
p u n k t 1 u s ta w y  o  o c h ro n ie  lo k a to ró w , t j . ja ­
k o w a ż n a p rz y c z y n a w y p o w ie d z en ia n a jm u  
b e z p o trz e b y d o s ta rc z e n ia p rz e z w ła śc ic ie la  
ir in e g o m ie sz k a n ia lo k a to ro w i, a lb o w ie m  
p rz e z z b u rz e n ie g in ie p rz e d m io t n a jm u  —  
(§ 1 1 1 2 p o a u s tr . k o d . c y w .) R ó ż n i s ię o n o  o d  
w y p a d k u , p rz e w id z ia n e g o  w  a r t. 1 1 p u n k t 2  
g ) u s taw y o o c h ro n ie lo k a to ró w , g d y w ła ś ­
c ic ie l p ra g n ie w y s ta w ić n o w e p o m ie sz cz e n ie  
m ie sz k a ln e  i w  ty m  c e lu  z n ie ść  lu b  p rz e ro b ić  
b u d o w lę n ie g ro ż ąc ą  z a w a le n iem . (O rz . z 7 . 
5 . 1 9 3 0 , I I I. 1 . R w . 5 3 9 -3 0 . P rz . S ą d . V I. 1 9 0 ) . 
B rz m ie n ie  p rz e p isu a r t. 1 1 p u n k t 2 g ) u s ta w y  
o o c h ro n ie lo k a to ró w , m a ją c e g o n a c e lu
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P R O J E K T  U P A Ń S T W O W I E N I A  ?

R E J E N T U R .  jVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

R ada m in istrów  m a w kró tce rożna-1  U L L U . 1U V U U U U U U W łł J 1U 1111V J w  < iv ix iiit ł , - * |
m oc jego rozciąga się rów nież na przypadek  . trzeć opracow any  już pro jek t ustaw y o  
przerobienia n iem ieszkalnej częśc i dom u na  | upaństw ow ien iu  re jen tu r i sądow ych  or- 
m ieszkalną gdyż to zm ierza do osiągn ięc ia I ó w ykonaw czych- D ochody p łyną- 
celu  praw a (O rzecz. bądu  IN ajw . z 11 . 12 . 1925  7 .fi  / . i
I. 1476-25 Z b . O rzecz . 1925 N r. 162). Z ły stan  ' ce z w ykonyw an ia  tych  czynności w pły - 
budynku , choćby naw et zag rażający bezp ie-1— ~ ~ — J '* ''1 * ‘— ,1*“ ---- -
czeństw u , n ie uzasadn ia rozw iązan ia um ow y  
najm u , jeśli w łaścic iel n ie zam ierza budynku  
zn iesionego zastąp ić now ym (O rzecz. S ądu  
N ajw . z 16 . 8 . 1927 V I. 486). W łaścic iel bu ­
dynku, grożącego n iebezp ieczeństw em  zaw a ­
len ia się , n ie m oże sam odzie ln ie bez orzecze ­
n ia w ładzy budow lanej o kon ieczności usu ­
n ięc ia lub przebudow y budynku , żądać usu ­
n ięc ia znajdu jących się w  n im  lokato rów  —  
(O rzecz. S ądu N ajw . z 16 . 8 . R w . 1192-27 G ł.
P r. poz. 39 z r. 1928).

przysporzen ie w iększej ilo śc i m ieszkań , n ie  
upow ażn ia do w niosku , iż przep is ten do ty ­
czy przypadków budow y now ych m ieszkań  
w yłącznie za pom ocą w zniesien ia  now ego do ­
m u lub nadbud ow y is tn iejącego dom u. W ięc

I .

Z A P I S Z  S I Ę  D O  L . O , P , P .

w ać m ają do skarbu państw a,

—  N ow ela do  ustaw y  em ery ta lnej o-  
ficerów ., W  m in isterstw ie sp raw  w ojsko  

w ych  przygo tow ana  jest obecn ie  now ela  

do  ustaw y  o  em ery tu rach  oficerów  i pod  

oficerów - M , in . m a  być rozszerzone  za ­
liczan ie do em ery tu ry okresu urlopów  

bezp ła tnych , o ile w ojskow i w  tym  cza­
sie odbyw ali pracę cyw ilną na podsta­

w ie  specja lne j delegacji służbow ej sw ych  

w ładz przełożonych .

1 .
2 , 

3 .
t

I.

T A R G O W I S K O  M I E J S K I E .

P oznań , dn ia 6 10 1932

a ) W O Ł Y :

pełnom ięsiste w ytuczone, n ie- 

zap rzęgane ............................. ...

b )  B U H A J E :

w ytuczone, pełnom ięsiste . . .

tuczne, m ięsiste .......................
n ie tuczne dobrze odżyw ione  

m iern ie odżyw ione ...................

c )  K R O W Y :

w ytuczone, pełnom ięsiste . . .

tuczne, m ięsiste .......................
n ietuczne, dobrze odżyw ione . 

m iern ie odżyw ione ..................

d )  J A Ł O W I C E :

w ytuczone, pełnom ięsiste . . . 

tuczne, m ięsiste .'. . . . . • 
n ietuczne, dobrze odżyw ione .

m iern ie odżyw ione ... ...

r.

74  -  78

60— 70
56 — 64
46— 56

40 — 44

70— 74
58— 64
3 4 — 4 2
26-30

74 — 70
64— 66
48-58

44— 47

e ) M Ł O D Z I E Ż :

1 , dobrze odżyw iona ...................

I ) C I E L Ę T A :

najp rzedn ie jsze cie lę ta , w ytn - 

tuczne cie lę ta ..........................
m iern ie odżyw ione ...................

n . Ś W I N I E  ( t u c z n ik i) .

pełnom ięsie iw od 120— 150 kg .

żyw ej w agi................................
. pełnom ięsiste od 100— 120 kg .

żyw ej w agi ... .......
3 . pełnom ięsiste od 80— 100 kg .

żyw ej w agi.................................
-. m ięsiste św in ie ponad 80 kg . .

5 . m acio ry i późne kastra ty . . .

4 1 - I B

i,
2 , 

3 .

1 .

70-72
60 — 64
58-60

116-12

110-188

1 0 0 - 1 4

8 8 — 4 4
H O — 8 9 8

D ruk iem i nak ładem Z ak łady G raficzne  

B olesław a S zczuk i —  R edak to r odpow ie ­

dzialny : A lfons S zczuka, W ąbrzeźno, 

M ick iew icza 1 ,

W  dn iu 9 październ ika 1932 r. zm arła po d ług ich i ciężk ich  

cierp ien iach nasza najd roższa m atka , kochana teśc iow a i babka

z  P ią t k ó w

w 63 roku życia

W szystk im krew nym i znajom ym donosi o pow yższem  

w  ciężk im sm utku pogrążona

Rodzina
T o r u ń , W ą b r z e ź n o , P o z n a ń , B u k , B e r l in , C r e u s o t .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D nia 11 . 10 . 32 . o godz. 11 przed po ł. sp rzeda ­
w ać będę w  drodze przetargu przym usow ego naj­
w ięcej dającem u za go tów kę w podw órzu p . B r. 
B rabow sk iego w  W ąbrzeźn ie  2340  31

lokom obilę .

G łów czew sk i, kom orn ik sąd . w W ąbrzeźn ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D nia 11 . 10 . 32 . o godz. 11 ,30 przed po ł. sp rze­
daw ać będę w  drodze  prztargu  przym usow ego naj­
w ięcej dającem u za (go tów kę u p . P aw ła P io trow ­
sk iego w  W ąbrzeźn ie u l. M arsz . P iłsudsk iego 31 /32

8 beczek śledzi.

G łów czew sk i, kom . sąd . w  W ąbrzeźn ie .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D nia 11 . 10 . 32 . o godz. 10 przed po ł. sp rzeda ­
w ać będę w  dro idze (p rze targu przym usow ego naj­
w ięcej dającem u  za go tów kę: 35 /32

1 b iu rko .

P R Z E T A R G  P R Z Y  M U S  O  W Y .

W  środę , dn ia 12 . 10 . 32 r. o  ,godz . 14 ,0 0 sp rze­
daw ać będę w drodze egzekucji w C hełm ońcu u  
p . F io rjana G órsk iego najw ięcej dającem u za go ­
tów kę: 1068 /32

12 ctr. ży ta .

R ogow sk i, kom orn ik sądow y w K ow alew ie.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W  czw artek , dn ia 13 . 10 . 32 r. o godz. 12 ,00  
sp rzedaw ać będę w  drodze egzekucji w  P ływ acze-  
w ie u p . Jana W ęgiersk iego najw ięcej dającem u  
za go tów kę: 801 /32

źrebaka , 4 w arch lak i, 40 kur, 5 gęsi, pow ózkę, 
2 pó łszcrk i w yjazdow e, szafę, dubeltów kę, 
cy trę , m aszynę do szycia, lu stro , row er m ęsk i
1 p łaszcz dam sk i.

R ogow sk i, kom orn ik sądow y w K ow alew ie .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

d o  I .  k la s y  2 6  L o t e r j i  P a ń s t w ,  n a d e s z ły

C ena lo su : V i 40 — * 1/2 20 — , l/^ 10 —  zł

G łó w n a  w y g r a n a  1 .0 0 0 .0 0 0 .0 0  z ło t y c h .
P rzez zm ianę p lanu gry w  26 L oterji jest g łów na  

w ygrana 1 m iljon zł. fak tyczna (dotąd w  
szczęśliw ym  przypadku .)

N a  2 0  lo s ó w  w y g r y w a  9 - 2  do tąd co drug i lo s  
P rzez zm ianę tą doznaje now a L oterja znacznego  
u lepszen ia a m ianow icie: lo s  w ygryw ający  w r 1-ych  
4-rech k l., b ierze udzia ł w  dalsze j grze , Z a lo s  
ten p łac i się ty lko zł 10 —  za (do tąd chcąc  
brać  udzia ł w  dalsze j grze p łac ić  trzebaby ło  w stecz  
w szystk ie k lasy ,) L os w ygryw ający 2 raz o trzym a  

prem ję .

O

c

s
S8 
fi.
9 
X 
N

L osy zam iejscow e w ysy ła sie odw ro tn ie pocztą bez zaliczk i. 

K o le k tu r a  L o t e r j i P a ń s t w o w e j

yVi ww —

M ic k ie w ic z a  1 W Ą B R Z E Ź N O  T e le f . N r . 8 0

L o s y  j u ż  n a d e s z ły

L I C Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A
D nia 14 , 10 . br. o godz. 15 ,15 sp rzedaw ać będę  

najw ięcej dającem u zia go tów kę u p . F ranciszka  
M rozow sk iego w G olub iu ! i(657 /32

1 m aneż now y, 1 siew n ik now y , 1 w ialn ię do  
czyszczen ia zboża i 1 m otocyk l.

L itw in , kom orn ik sądow y w G olub iu . 

L I C Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A ?  

D nia 14 , 10 . br. o godz. 11-tej sp rzedaw ać bę ­
dę najw ięcej dającem u za go tów kę u p , M agdale­
ny W łodarsk iej w  G olub iu : 7 /604

1 um yw alkę, 2 nocne sto lik i i 1 kanapę (zie­
lony p lusz).

L itw in , kom orn ik sądow y w G olub iu . 

L I C Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A . 

D nia 14 . 10 . br. o godz. 12-tej sp rzedaw ać będę  
najw ięcej dającem u za go tów kę u m ałż . F r, i R oz. 
B alcerow iczów  w  G olub iu : 7 /611

1 w arsztat sto larsk i.

L itw in , kom orn ik sądow y w G olub iu . 

L I C Y T A C J A P R Z Y M U S O W A  

D nia 12 . 10 . 32 . o  godz. 11 sp rzedaw ać będę naj­
w ięcej dającem u za go tów kę u p . Ignacego G oś- 
cińsk iego w  S kępsku  911 /32

1 żn iw iarkę .

(— ) L itw in , kom , sąd . w  G olub iu .

Ogłaszajcie
— s 1 ę —

w „Glosie
Wąbrzeskim"

S przedam  kom pletny

3  la m p o w y  

la H iD - m ia t  

czysty i w yraźny odb ió r 
w szystk ich stacy j eu ro ­

pejsk ich

A dres w skaże adm in istr. 
„G łosu W ąbrzesk iego*

Czeladnika 
i neznia 

przy jm ie zaraz

Z bió rka refle lk tan tów w m ojem b iu rze.

G łów czew sk i, kom orn ik sąd . w W ąbrzeźn ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D nia 11 . 10 . 32 . o  godz. 9 przed po ł. sp rzedaw ać  

będę w  drodze przetargu przym usow ego najw ięcej 
dającem u za go tów kę w B anku L udow ym  w  W ą ­
brzeźn ie u l. G rudziądzka  1585 /32

b iu rko , m aszynę do p isan ia i szafę żelazną.

G łów czew sk i, kom , sąd . w W ąbrzeźn ie .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

D nia 11 . 10 . 32 . o  godz. 12 ,15 w  po ł. sp rzedaw ać  
będę w  drodze przetargu  przym usow ego najw ięcej 
da jącem u za go tów kę: 438 /32

b iu rko .
Z bió rka reflek itan tów w m ojem b iu rze.

G łów czew sk i, kom orn ik sąd w W ąbrzeźn ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W  środę, dn ia 12 . 10 . 32 r. o .godz. 10 ,00 sp rze­
daw ać będę w  drodze egzekucji w  K ow alew ie na  
R ynku przed lokalem p . N eum erow ej najw ięcej 
dającem u za go tów kę: 802 /32

m łocam ię.

R ogow sk i, kom orn ik sądow y w K ow alew ie.

W  środę , dn ia 12 . 10 . 32 r. o godz. 13 ,00 sp rze­
daw ać będę w drodze egzekucji w B ielsku u p . 
Józefa L itzau 'a najw ięcej dającem u za go tów kę;

kop iec ziem niaków  zaw . ok . 30 ctr. 860 /32  
R ogow sk i, ikom oim ik sądow y w K ow alew ie .

L I C Y T A C J A P R Z Y M U S O W A .
D nia 14 . 10 . br. o godz, 11 ,3 0 sp rzedaw ać będę  

najw ięcej dającem u za go tów kę u p . B olesław a  
G um ińsk iego w G olub iu : 781 /32

Z bió r z oko ło 5 m órg ży ta, oko ło 6 fu r jęcz ­
m ien ia , 6 fu r ży ta, 10 gęsi, 1 bufe t, 1 b iu rko , 
1 stó ł z 8 krzesłam i, 1 starą kanapę, zb ió r z 3  
m órg karto fli, 10 indyków  i 10 kur.

L itw in , ikom om ik sądow y w G olub iu .

L I C Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A .

D nia 12 . 10 . 32 . o  godz. 10 sp rzedaw ać będę naj­
w ięcej dającem u za go tów kę u p . K onrada i M ar­
ty T em plinów  w  S kępsku  798 /32

2 bryczk i, 1 sank i, 1 kanapę i 2 fo tele koszyko ­
w e, 1 kanapę p luszow ą, 1 b iu rko , 1 aparat fo ­
tog raficzny (K odak), 1 lo rnetkę z fu tera łem , 1  
stó ł rozciągany , 2 stog i ży ta razem oko ło  
50 fu r, 1 żn iw iarkę i 8 ctr. grochu .

(— ) L itw in , kom oim ik sąd . w  G olub iu

L I C Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A .

D nia 12 , 10 . 32 . o godz, 12 sp rzedaw ać  będę naj­
w ięcej dającem u za go itów kę u  p . P aw ła S zym ań ­
sk iego  w  S kępsku  909 /32

zb ió r z oko ło 45 m órg pszen icy .

(— ) L itw in , kom , sąd . w G olub iu .

L I C Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A .

D nia 14 . 10 . br. o godz. 9 ,30 sp rzedaw ać będę  
najw ięcej dającem u za go lów kę w m ojem b iu rze, 
u l. S zopena 62 : 754 /32

1 m aszynę do  szycia , 1 p iłę m ałą i 1 topo rek .

L itw in , kom orn ik sądow y w G olub iu .

O sied liłem się jako

lekarz w eterynary jny

w  L isew ie pow . chełm ińsk i

Józef R eim ann
u lica C hełm ińska —  N r. 11

W . K a m iń s k i

W ąbrzeźno  G rudziądzka  2

różne
kauczukowe 
szyldy 
na drzwi

B.SZCZuK

k i firm.
najtan ie j

i metalowe 
mosiężne

W ąbrze

III 

ś 

ś
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„SŁOŃCE
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

D z iś  w  p o n ie d z ia łe k , d n ia 1 0  b m . o  8 ,1 5  w ie c z o r e m

D w a św ietne program y jako 1 . poraź ostatn i film

„Koniee świata”
jako 2-g i u lub iony pogodny i w eso ły  film  F oxa p t.

Królowa dancingów
W  ro li g łów nej L o u is  M o r a n  i P h il ip s  H o lm s

W e  w t o r e k  1 1 , w ś r o d ę  1 2  i^ w  c z w a r t e k 1 3 o 8 ,1 5  

w yśw ietlam y daw no zapow iedziany film  po lsk i arcydzie ło  

W eysenhoffa reżyserji R . B iesk iego p . t.

PUSZCZA
W  ro li ty t. N in a  G r u d z iń s k a , I n a  B e n ita , A . K a r e w ic z ,  

J e r z y  M a r , O w e r ło , S ie la ń s k i  O r d e g g  i w ie lu  in n y c h

D o  t e g o  ś l ic z n y  n a d p r o g r a m

N astępny program  to „ L  I L  J  O  M “  z C harlesem  F arre lem

III 
I 

II! 
I

III
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HIM Niiba i Uli anta Iii. Dtflii
Sodalis Marianus

właściciel dóbr, b. rotmistrz W. P., odznaczony Krzyżem Obrony Lwowa, Prezes Pom. 
Związku Ziemian

ur. w Rudnej 24 czerwca 1868 r. — umarł w Wałyczu, dnia 9 października 1932 opatrzony kilkakrotnie 
św. Sakramentami.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 października 1932 o godz. 10-tej przed poł. z Wałycza 
do grobowca rodzinnego w Wąbrzeźnie, o czem zawiadamiają

Synowie i Synowe

Życzeniem gorącem Zmarłego było, aby rodzina, znajomi i współpracownicy, którzy chcieliby 
uczcić pamięć Jego, zamiast wieńców złożyli ofiary na Msze św. za Jego duszę.

18

 

W dniu 9 bm. po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony kilkakrotnie Sakramentami świętem! zmarł w majątku 
swym w Wałyczu

tl^ander GoMa i Mia hi. Dwlislii
właściciel dóbr ziemskich, były rotmistrz wojsk polskich, odznaczony Krzyżem Obrony Lwowa, Prezes Pomor­
skiego Zw. Ziemian i Prezes Rady Pow. Bezpart. Bloku Współpr. z Rządem, nr w Rudnej dn. 24 czerwca 1868

W zmarłym tracimy człowieka o krysztalicznej duszy, cichego a gorliwego bojownika o dobro Ojczyzny i wielce 
cenionego współpracownika.

Rada Row. B. B. W. R

  

Podaję do łaskawej wiadomości, iż z dniem 6. X. otworzyłem nową drogerję pod firmą

II
Polecam: artykuły kosmetyczne — perfumeryjne — farby — lakiery — pendzle— artykuły do prania

Posiadam 20 letnią praktykę i udzielam każdemu bez wyjątku bezpłatnie porady w leczeniu zwierząt domowych.

Rzetelna i fachowa obsługa zapewniona. Proszę o łaskawe poparcie

Rynek 30 — dróg, dyplom. 
 


